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W oparciu o Jedność klasy r~b tniczei ~~!~!~~:_;!1~::~~~ó.:-~l~~~a:~. ;. z h Mimo terroru i oszustw wyborczych owiatowa Federacja Związków . awodowyc partia komunistyczna w Zachodnich Hiemmch 
• • odnios'.a duże sukcesy 

re a li z uje międzynarodowy p r gram pok o I u m~~~„~~~:~~~;~~N~M:;.:~:~!~7.~a:~ln:•p:;~ 
• k d • • • ł J d Niemc'Zech Zachodnich, Max Re:- i Czechosłowacją. przeciw o po zegaczom WOJennym I roz amowcom ruc 'lU zawo owego mann, .• udzielił korespondentowi Zrozumienie dla tych spraw spo-

c l • R d z · k • z d h PAP wywiadu, w którym podał o- tyka .się nie tylko wśród robotni-Z przemówienia przewodniczącego entra nef a y wiąz ow awo owyc - cenę wyników wyborów przepruw a. ków, 1ecz również pewna część mie 
tow. Aleksandra Zawadzkievo, wygłoszonego na plenarnym posiedzeniu CRZZ w Warszawie dzonych w Niemczech Zachodnich. szczaństwa i intelektualistów zaczy 

9 l\'Iax Reimann zazna.czyi, :i:e KPD na uświadamiać sobie, iż plan Mar-
niu z SFZZ, Dotyczy to między inny· wzmocnienie jedności szeregów Fe- mu IJdzkość wejdzie wreszcie w o- (Komunistyczna 'Partia N:emiec), mi shalla oznacza katastrofę dla naro
mi central związkowych N ie miec Ja- derocji. W okresie powstania SFlZ kres trwałego pokoju. Jednakże mo- mo prow<>lcacji, aktów terroru i pl'Ze du niemieckiego. 
ponil, Viałnamu, Korai, Mongofskiej naroc;ly_ c?le~o świata ~ ~e!ne byry nopolistyczna koła Sta nów Zjedna- szkód. jakie czyniły władze poszcze Powyższe okoliczności świadczą o 
Republiki l udowej, Filipin, Tunisu itd. na d.z1e1, ze po rozgrom1en1u faszyz- czonych a ni myślą dotrzymać swych gólnych krajów oraz władze lokal- tym, że równie:i: w NiemcT.ech za-
~FZZ -w awangardz1"e cbiatnic I tuż po zakończeniu wojny ne - w pcrozumieniu z Gkupanta- ehodnich kształtują się nowe poję-
~ Pan:czna ewa kuac1· a rozpoczęły przygotowania do nowej ml, nie tylko nie zachwiała się, lecz cia w sprawie stosunku Niemiec do walki o poprawę b"tU I pożogi, pragnąc rozciągnąć swe po- w por ównaniu z zeszłorocznymi wy Polski i Czechosłowacji". . h' K łO I nowonie no cały świat. Polityko ta bora mi do gmin - zwiększył~ ona Na pytanie, dotyczące składu mas pracuJąC')7C an ft U• widoczna jest w planie Marshalla, w w 30 miastach przem:vsłowycll swój przyszłego rządu, Reimann odpow e 

Tow. A. ZAWADZKI 
przewodnicząc-y CRZZ 

śFZZ walczyło zdecydowanie p rze 
ciw niebezpieczeństwu wojny, stojąc 
no stonowisku, iż współpraca wszyst· 
kil:h narodów w kierunku 'utrwalenia 
pokoju jest możliwa i konieczna. 

SFZZ walczyła również o sprawę 
bytu mas oracujących i reprezento
wało ich inte resy w ONZ i w Mię
dzynarodowym Biurze Pracy, pomi
mo przesz l<6d, stawianych przez p ro· i 
wicowych p rzywódców TUC I CIO. 

„li Swiatowy Kongres Z"".'iqz- SFZZ prowadziła nieugiętą walkę 
ków Zaw,odowych ~v ~~d~ola· z reżimem Franco i z rządami mo
nie przejdzie do h1storu, 1ako narcho-faszystów w G recji, podno
Kongres ważnych rozstrzyg- sząc wszędzie i zawsze głos prote
nięć, dotyczących międzynaro- stu przeciwko faszystowskim ,meto· 
dowego ruchu zawodowego: dom cisku i niewo li. 
walki o pokój, o utrzymanie SFZ Z wolczy!a i walczy przeciw 
i dahzy rozwój SFZZ, o popra- wsze lkim próbom rozbijania jedności 
wę ekonomicznych i socjalnych związków zawodowych. 
warunków bytu mas pracują- Kongres Med io iański potępił rozła
cych, o wolność narodów ko- mową robotę przywódców TUC i 
lonialnych i zależnych, oraz CIO, jaką p rowadzili oni od r. 1947. 
o prawa zwią:r:ków zawado- Kongres s!V1ierdził, że na przekór u
wych i o zniesienie dyskrymi- sqowaniom imperialistów i ich 6ge~
nocji mas procujących w kai· 'o\~ w, ~u~hu ~obotnic~'r'.m, SFZZ iest 
dej postaci rasowej, narodo· dzrs s1lnre1sza 1 bardz1e1 zwarta niż 
wej, religijnej, czy politycz- kiedykolwiek przedtem. ' 
nej" - stwierdzi! na wstępie F d 
swego przemówienia tow. Alek . e erocja liczy 71 milionów 786 ty
sander Zawadzki. s1ęcy członków z 47 krajów, wobec 

u c.ena 4-letniei działalności SFZZ 65 milionów c:r:lonków z roku 1945. 
dokona CJo na Kongresie wykazuje, U::hwała Kongresu, zotwierdzajaca 
że zgodnie z uchwałami Konfarencji sprawozdanie gene ralnego sekreta· 
Londyńskiej i Pa ryskiego Kongresu rza, Louis Soilla nt, jest rozstrzygnię
- SFZZ organizowało i jednoczyła ciem wie lkiego, historycznego sporu 
związki zowcdowe całego świata, między światowym klasowym ruchem 
bez względu na rasowe, na rodowe, za wodowym o reformistycznymi kon
religijne i polityczne różr.lce ich człon łynuatoromi polityki wysluaiwonia się 
ków. Przywódcy angielskich i orne- impe ria listom. -
ryka11skich TUC i CIO hamowali tę Apro~uią~ sp~awozdani7 Kongres 
działalność SFZZ i wiele oroa:ii:rncj1 wypow1edz1ał s:ę za Sw1atowq Fe· 
związkowych mogło słać się c~lonka:ni jderacją .i pr~eciw ~ozłamo'.'Ycom, tj. 
Federacii dopiero po ich wystqp1e- . za poko1em 1 przeciw podzegaczom 

Chińska Armia Ludowa 
zbliża się 
•---do miasta! 

HONGKONG, (PAP). - A
gencja Reutera donosi, że chiń 
skie wojska ludowe wkroczyły 
do prow incji Kwantung i a j 
dują się około 220 km ód t . m
czasowej stolicy rządu k u omin 
tangowskiego - Kantonu. 

Bardziej na wschód oddzia
ły wojsk ludowych znajdują 
się na przedmieściach miasta 
Fuczou - stolicy prowincji 
Fukien. · 

Wojska kuomint angowskie 
opuszczają w popłochu m iasto. 

* • 
LONDYN. (PAP). - A~en

cja R eutera donosi, że w związ 
ku ze zbliżaniem się oddzia
łów Chińskiej Armii L u dowej 
do obecnej stolicy rządu kuo
m intangowskiego Kantonu, 
przyspieszono ewakuację in
stytucji kuomin tangowskich z 
tego m ia st a na wyspę Formo
zę. Korespon dent agencji R eu 
t era st\vierd za, że we wtorek 
n ie mógł już uzyskać połącze- • 
n ia telefonicznego z M inister 
stwem Inform acji Kuom in tan-
gu w Kantonie . . 

Jednocześnie wiele plai:ówek 
handlov„-ych W ielkiej Bry tan ii 
i S tan ów Z jednoczonych w 
Kantonie zamyka swe biura 

·i przenos i się na Formozę, al-
bo do H onkongu. -

Unii Zachodniej i w pakcie atlarlyc- sta n posiadania o 35 proc. dział, że podział tek zostanie prze-
kim. Całą kampan:ę wyborczą - po- prowadzony po lin'.i życzeń Amery 
p t b k • wiedział Max Reimann, - wykorzy kanów. Wydaje się rzecza pewi:ą, 

O ęga O OZU po OJ U staEśmy dla propagowania illci że CDU utworzy gabinet koalicyj-
ze Zw. Radzieckim frontu narodowego i nie ulega wąt ny, Czy SPD wejdzie w skład ma-

na czele pliwości, że udało nam się wszczepić rionetkowego rządu, czy t eż powie-
te idee w społeczeństwo niemieckie. rzy się jej rolę pozornej opozycji, 

Rzad ZSRR niejedno krotnie demon
strował gofowoś~ rozszerzenia współ 
pracy ze wszystkimi narodami. 
VVbrew temu stanowisku ZSRR inspi· 
rator;:y a g rf!sji imperialistycznej pro
wadzą nadal zimną wojnę, rzucoiąc 
kcltJmnię no Związek Radziecki. 

Milion C'llterysta tysięcy gło~ów, o tym zadecydują Amerykan:e. 

Pragną oni w ten sposób usprawie
dliwić swą politykę nianawiści do 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Imperialiści przeceniają jednak swe 
siły i nie doceniaią potęgi demokra· 
tycznego obozu obrońców pokoju. 
Narody nie chcą wojny. W obozie 
pokoju znajdują się na1potężniejsze 
międzynarodowe orgonizacie, jak 
SFZZ, Międzynarodowa Demokratycz
no Federa cie Kobiet, Swiatowo Fede· 
racja Mlodzie iy Demokra tyczne j, 
Mie;dzynarodcwv Zwiąiek Studentów 

jakie otrzymała. KPD, mają większą 
wagę. niz to się da.je wyrazić w pro 
cen tiu·h. Głosy te stanowią świado
my trzon. któr:v w przyszłym rozwo 
ju frontu narodowego odegra rolę 
dt>cycl 11 jącą. · 

KPD otrz;\•mala tak pcważną ilość 
głosów, choć nie schlebiała wyb1n
com i rzuciła ta kie hasła, które od 
1>owiadają istotnym interesGm n a 
rodn niemieckiego. bez wzgh;du na 
to, czy hasła te są p opularne czy nil' 
popnlarne. „l\la m tu na myśli - po 
wiedo:iał Reimann - spraw~ granicy 
na Odrze i N~•!fic. KPD zajęła w 
sprawie tej :o:tanow isko jasne. n ie 
bńdzące żadnych wątpliwOŃri. Tak 
samo jasno i niedwuznacznie „11r~·
stalizowałiśmy nasze stanowisko w 
sprawie urządzenia I za:1klimaty:r:o

i liczne o rganizacje uczonych, p:so- wania przesiedleń<·ów. Na leży pod
rzy itp. krcślii>, że. probll'my te, a w szcze· 

W · obozie pokoju znoiduie się i:-iilności sprawa graniry nad Odr:\ 
polęiny Związek Ra dzi'.?cki, kraje de- i Nysą - . zost~l:v P~ . r~z pier wsZ)' 
mokra cii ludowej i Ch'ny Ludowe, l '?r.zed'ita\y1one 1 WYJ.asnione l_ndno
walczące z bronią w ręku 0 wolność se1 Niemiec Zachodnich na ~·1eeac!~ 
i narodową niezależność. wybo!czych . KomunistyczneJ Partu 

R • , · · 1 k ,. SFZZ Niemiec. lVLmo pozytywnego ust0-
owniez 1 • w wo ce o po 0 1 sunkowania się do granicy nad 0-

zmuszona była stale po.konywać prze drą i Nysą, KPD zachowała pQzyc.ię 
sz~ody ze str_ony. pro_w1cowych pr~y- czwartej partii w Niemczech Za
wodcow ang1elsk1ch 1 amerykansk1ch chodnich - z punk tu widzenia ilo
zwiazkó'."" zawodowych, którzy wy· ści zdobytych głosów. 
konywali rozkazy swych mocodaw- Na masowych zebraniach - za
ców, rozumiejących dobrze, że jed- znac7..l Reim.ann - przemawiałem 
ność klasy robotniczej iest najw'ęk- na temat stosunku Niemiec do Pcl
szą przeszkodą w urzeczywistnieniu ski, C:rechosłcwacji i innych kra
p!arów woiernych. jów Europy Wsch6dniej. SpctkalPm 

(Dokońcą,;-nic przemówienia tow . 1 i; ię z aplau?,em. Dowodzi to, :i:e lu 
Aleksandra Zawadzkiego podamy I drie zaczyuają pojmować, że w in
w numerze jutrzejszym). teresie pokoju i cżywienia stosun-

Wzrost 
bezrobocia 

w Anglii 
Londyn (PAP). W Londyn!e ogło-· 

~zono dane statystyczne, z których 
wynika, że w ostatnim czasie wzro 
sło bezroboc:e w przemyśle mecha
niczno - inżynieryjnym. 

Liczba bezrobotnych zwiększyla 
się w ciągu jednego miesiąca o 12 
tysięcy osób . 
Wzrosło rówmez bezrobocie w 

przemyśle \ ·łókienniczym. . 
Kryzys 

w przemyśle 
belgijskim 

Bruksela (PAP). Prasa belgijska 
dono~i o dalszym poglębian;u się 
kryzyw w ciężkim przemyśle. W cią 
gu ostatnich kilku 'tygodn: zgaszono 
z braku zamóv1ie1'l w belgijskich sta 
lown:8ch, h11tach i cynkowniach, 
13 wielkich pieĆów (na 35 :stnieją
cych), zwolniono z pracy ponad 3 
tysiące robotników, oraz ograniczo
no tydz:eń roboczy do 5 i 4 dn'.. J e
dnocześn;e dyrekcje przeds'.ębiorstw 
obniżyły płace o ponad 10 proc .. 
7.i'l1Uszając robob'ków do wyrażenil'l 
z~ody na tę redukcję plac pod gro
źbą utraty prac:-.-. Pablo Neruda 

o „Starym" „ 
i ,,Nowym Swiecie" 

woje_nny~ . - za Jednościq klasy ro
botn1cze1 1 przeciw ro:r:bijoczom ru
chu zawodowego - za pro!etoriac
kim internacjonalizmem i przeciw na
cjonalistycznemu szowinizmowi, oraz 
dy~kryminacji rasowej, czy narodo· 
we1 -:- za w:olką o. prawę bytu mos 
procu1ących 1 przeciw zdradzaniu tej 
walki. 

Szkoia w ZSRR i krajach demokracji ludowej 

swymi 
ZSRR. 

Praia (PAP). 
Przebywający 

obecnie w Cze-
1:hosłowacj: v.-y 
bitny poeta i 

~ działacz spo1e
czny Chile 
Pa.blo Neruda -
złożył na kon
ferencji praso
wej oświadcze 
nie, w którym 
podzielił się 

wrażeniam'. z pobytu w 

Oświadczył on m. in .. że wiele lu 
dzi mylnie nazywa Amerykę „No
wym Swiatem". Nazwa ta n ie odpo 
wiada rzeczywistości. 

Nowy Swiat rozpOC1eyna się w 
ZwiCJ,zku Radzieckim, ogarnia on ró
wnież kraje demokracji ludowej. 
Am~ryka - to s tary świat. świ:.łt 

u jarzmiania człnwieka pracują.cett'O, 

Dwie podstawowe 
sprawy 

Kongresu Zw. Zaw. 
w Mediolanie 

n 

·tvvorzy no"7ego · czlo"\'Vieka 
służącego ludowi i i1~teresom klasy i·obotniczei 

Z obrad Milłdzynaradowej Federacii 
Po przedstawieniu dokonanej no Z • k6 N • I k• h W I 

Kongresie w Mediolanie oceny 4-let- wiąz w auczyc1e s IC w arszaw e 
riiej działalności SFZZ, tow. Zawadz- Warszawa (PAI'). Podajemy poni- r.eralny Federacji Związków Nauczy pokój. Jednak w tych warunkach, federacji francuskie j w znacmej 
ki p rzeszedł do omówienia bieżących żej dalsze wypowiedzi uczestników cielsk:ch Delan<>ue. w jak ich się znajdują, nie mogą o- części podzielają stanowisko, zajęte zagadnień, nad którymi obradował -• d · j Ili · • · lki M. d d Fed · K dyskusji przedpwu mowe w Sekretarz stw:erdził, że z dyskusji ni prowadzic swe3 wa masow0, przez ię zynaro ową era;:Ję 

ongres. (15. 8. 49 r .) dniu konferencji l\'Ilę· można było wyciągnąć zu,pełnie wy- z pełnym nasileniem, gdyż izolowa- Związków Nauczycielskich. 
Na czoło o brad wysunęły się dwie dzynarodowej F ederacji Związków raźne wnioski. ni od mas robotniczych, o4 ruchu Z kolei zabierali głos : delegaci ko 

podstawowe sprawy: wa lka o utrzy- Nauczyci~lskich. . Delegaci k rajów kapitalistye7-- m'.ędzynarodowego, nie mogą s · ę reańscy Coj-Cho-Min oraz Kin-Ir
manie poko ju i o demokratyczne pro Dysku.sJ_ą nad dotychczasowymi , nych i kolimialnych stwierdza ią. że włączyć całkowicie do ogólnego 11'.lr Sen , przedstawicielka Belgii p. Thon 
wa narodów, oraz walka o dalsze referatam1 pod.sumował sekretarz ge nauczycielstwo tych krajów zn"ajdu- tu bojowników o postęp. Trzeba nart, dalej Bora Drenovatz ~Jugo-
--------------------..:...--------"- zmienić mentalność części nauczy- sławia). prof. Manteuffel (Polska), je s!ę pod presją czynn:.ków reakcyj · B · · G c:elstwa, by stanęli na wysokości za P ierre rasoulle (Franc.ia i eorge 

nych, działających pod wpływem dania. Wheller (St. Zjednoczone). 
monopoli.stów amerykańskich. Mówca stwierdza, że wysunięte * • * 

przez delegację radziecką pr 1>po·ly- Po przerwie ob:adowej przewodn i 

Pozdrowienia Centralnej Rady Zw. Zaw. 
dla młodzieży demokratyczne; świata 

świat podżegaczy wojennych, świat Warszawa (PAP). Centralna Rada I Zjednoczony front młodzieży 
ucisku narodowego. Zwią~ów Zawodowych przesiała wszystkich krajów świa~a je.st pu-l do Budapesztu depeszę następującej tężnym czynnikiem we wspólnej 

Presja ta jest wszechstronna, obej 
muje ona zarówno stronę material
nego bytu nauczycieli, jak też ogra 
n:iic:;;~nie wolności~ dyskryminację 
rasową. oraz izolowan:'e nauczyciel
stwa od szerokich mas s.poleczeń
stwa, a zwłaszcza od klasy robotni
czej. 

c.je należy przyjąć. ctwo obrad objął przedstawic:el Se 
Trzeba opracować program obro- negalu Medy Diaque. 

ny wc.runków bytowania pracowni- W dalszym ciągu toczyła się dy
ków oświatO\.\J'Ch i metody wywal- skusja nad referatem delegata chiń 
czenia swobody ich działalności s-po skiego. Nauczycielstwo we wspó~a 
łecznej. cy z klasą robotniczą w walce o po Finlandia 

w obliczu strajków 
Sztokholm (PAP). W zwiąl.lku ze 

'"z.rostem kosztów utrzymania w 
F;nlandi:, pracownicy całego sze!'e
gu gałęzi przemysłu zapowiedzieli 
ro;:.poczęcic strajku w dniu 18 bm. 
jeśli do tego czasu ich żądanie pod
.wyżki płac n:e zostan ie uwi..glę<l-
n:one. 
Decyzję tego rodzaju powzięli pra 

cown:cy przemysłu spożywcu:go, gu 
rnowego, skórzanego, obuW1anego, 
\\·lókienn i czego. pracownicy porto
„.i. szoferzv, mechanicy garażowi, o
raz obsl'uga stacj: benzynowej. 

Uin:.:tcr bez teki Variobeb o
~"/<:cl~zyl. ii rząd kategorycznie od
! 1 . .i:a Wi'7.P1kiP 7.;:irlania oodwyż.ki 

treści: walce sił demokratycznych O· zacho 
„W imieniu polsk :ej klasy robotni wanie pokoju, o wolność, postęp i 

cz~j, zrzeszonej w związkach zawo- lepsze jutro. . 
dowych , przesyłamy gorące pozd.ro- Pozdrawiamy gorąco młodzież ca
wienia młodzieży świata, man:fes•t::u łego świata. skupioną wokół Św'.ato 
jącej na Festiwalu Młodzieży Demo wej Federacji lVTiodzieży Demokra
kratycr.nej w Budapeszcie swą jed- tycznej. 
ność. s:łę i niułomną wolę walki o Centralna Rada Zw. Zaw. w P olsce 
pokój, demokrację i swe słuszne P rzewodnicw,cy - Zawad zki". 
prawa. 

Szwedzki Komitet . 
Obrony Pokoju 

Młodz:eż całego świata ma te .sa
me cele i p ragnienia. Młodzież kra
jów kapitalistycznych i kolonia~
nych walczy o prawo do pracy, n au
ki ;. awansu społecznego - prawa, Sztokholm (PAP). W wykonaniu 
które stały .się już rzeczywisto~-:'.ą uchwały Pary:;kiego Kongresu Po
w ZSRR i krajach demokracji ludo koju, powołany został w Szwerji do 
W\'Ch. życ;a Szwedzld Komitet Obrony Po-

.Bohaterska młodzież Ch!n, In<lo- koju. Komitet s1awia soble za cel 
nezji, 'Malajów, VieŁnamu kroczy w prace nad pogłęb:eniem porozumie 
pierwszych szeregach bojowników nia międzynarodowego i zwalcza-
o wyzwolen:e narodov.P snoleczne niem zbrodniczej kamoani'. podżega 
swych krajów J czy woiennych. 

Delegaci krajów demokracji luclo 
wej - przeciwnie - przynieś!: na 
nasz Kongres realny materiał, świąi 
czący o ich czynnym udziale w rea 
lizacj: nowych form gospodarczych 
i społecznych, w tworzeniu nowP;.;'• 
Państwa. służącego ludowi i intere
som klasy robotniczej. 

W tych pa1istwach organizuje si~ 
szkoły dla V.'szystkich dzieci. Szkoły 
są przesiąknięte duC'hem demckra
cji i braterstwa ludów. Dają on'.! 
dostęp ~ do najnowocześniejszych 
:r.dobyczy wiedzy, tworzą nowego 
człowkka .. •wiadcmego si.voich cbo 
wiązków i dążeń . · 

W krajach kap:talistycznych nau
czyc:ele ''.ralczą o byt i o powszech
n.ość nau::~11nia. prowadzą walk·~ o 

Trzeba poznać wyn:ki ich dz:alal kó.i i demokrację''. 
nośc: w krajach kapitalistycznych. Po zakończeniu dyskusj: nad tym 
a przede wszystkim trzeba poznać referatem - delegat Czechosłowa
osiągnięcia akcji działaczy ośwc'J+.)- cji Oldrich Stelclain wygłosił refe
wych, uzyskane w Zwią7.ku Radz:c rat ,.Wychowanie dzieci w duchu 
ckim i w krajach de>mokrac.ii ludo- 1 demokracji". • 
wej. Delanoue wyraża duże zadowo Na tym zakończono obrady w ::!r:. 
len:e, że czlonkowie autonom:cznej 15. 8. br. 

Pożegnalne występy w Polsce 
znakon1itego baletu radzieckiego 

Warrnawa (PAP). Znakomity ze
spół baletowy Państ•.vowego Teatru 
W!elkiego ZSRR. po trnt:vg<Jdnio
wym tournee po całej Pol~:::e. u
wie1'lczonvm olbrzymim ,;ukczsem 

artystycmym, przybył we ·wt.orek do 
~:arszawy na dwa pożegnalne wy
:;tępy: na kortach ,.Legii" i w Pań
stwowym Teatrze Polskim. 

.. 
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Kosmopolici made in USA lmpenalizm-wróg cywiliz~ i p stąpu\No ;;:;~e~i:e 
Pół miliarda dzieci w krajach kapitalistycznych l troski 
k I I h b d b d I • ' W r. 1950 przypada tzw. ko· i O onia nyc - poz awione O ro ziejstw na U~<I ścielnv „rok św:ąty'', a w zwią· 

zku z tvm oczekuje się w Wa-1 
Przemówienie delegatk.,i radzięckiej na Kongres Departamentu 1 tykanie w ielkiego naptywu 

n f pielgrzymów i - gotówki. Or· 
Nauczycielskiego SFZZ w Warszawie tow. Nadziei rar 1onowe1 ganizatorzy tej imprezy mają 

jednai< i poważne kłopoty: ot 
Przemawiająca no konferencji De- duże poparcie pracowriikom oświaty średnich, które przygotowują do wyż _ np., jak donosi proso wio· 

parlamentu Nauczycielskiego $wio- w wolce o ich prawa i polepszenie szych :;:a'.,·a~ów nau::owych. W sz~o- ska, dosto jnicy watykańscy już 
•owej Federacji Zw. Zaw. - przed- położenia moler:ainego, zojmowa:a loch są szćrvko stosowane kary c:c- dziś zostanawiają s·E! nad tym, 
stawicielka radzieckich związków za- :;ię zagadnieniami demo!cra:yzacji lesne. jak „przyodziać posągi i obra 
wodowych, Nadzieja Parfionowo, :;zkoty, a w szczególności treśdą pod W Nicn~z<'ch Zach:>dni::h nic s·ę zy w muzeach Watykanu, oby 
przekazuje Ko11ferenqi serdęczne po· ręczników niemieckich oraz reformą nie zm'eni:o n•T:·ct zewnę: rznie. W nie „gorszyły" zwi'OOzoiący(h 
zdrowienia od pracownikó""'. oświo- szkolnictwa we Francji. Federacjo dalszym ciągu nauczyciele i ur.:;;nio- nagością przedstawionych po· 
ty ZSRR oraz wyraża głęboką niejednokrotnie podnosiła swój głos wie witają s!ę znakiem h'tlerowsk:m. stoci. 
wdzięczność kolegóm polskim za bro protestu _przeciv.:ko ~~z.eślcrdo~1aniu Programy nauczenia i podręczr~iki Pro;oki zupełnego zomkn;~-
terskie przyjqcie okazane delegacji demo~rc!t~w ~ !'i·szpan11.' Greqr, no- pozosta'y te same, co za czos?V>'. cio muzcó•N wafykafiskich d la 
w Polsce. uczycrelr r dz a aczy związkowych w h:tlerowskich. 80 procent nauczyc•el1 pątników upadł, albowiem 

Przechodząc do spraw Konfe~en- ~:anach Zj<!dnoczonych, i krajach A- wycbwu;ąc·;ch' dzieci - to byli ws:ęp do tych mozeów jest 
cji, delegatko podkreśla, że Federo- meryki Łacińskiej. Federacja wyraża- I człon!<ow:e partii nazis~ows!dcj. I płatny i sumy stqd Ui'.yskone 

GEN. BRADLEY: - My nie znamy żadnych narodowości, my zna- cjo w okres.ie sprc;iwozdo1wcz~m ma la ~?lidarnoś~ z mmar.~i procującymi W Amery~e zaledwie 0,8 procent ~ stanowią znaczną pozycję do· 
my tylko mięso l.. ~atnie! znaczne m1ągn 1 ęi:10. OKOzu1e ono lk,ro1ow kolonralnych, ktore .~r?w?dzą budżetu przeznaczono w roku bież. J' chodową w budżecie państwa 

l
u~orc!ywą walkę o wolnosc r nreza- no potrzeby oświaty. Około 6 miln. papiaskicgo. Na wniosek kole-

Z kart niesławne/' dzia/a/ności · leznosc narodową. dzieci w wie ku szkolnym zmuszone gium pobożnych prałatów, po-
-„_ „._ ~·- papiestwa Krajowe zw:ązki zawodowe nau- jest do procy zarobkowej. Nauczy- I stanowiono natomiast, by w o· 

Z • k t 1• k• • b • lczycieli w'ączy:y się na wezwanie ciel jest traktowany źle, wsku!ek cze- i kresie „roku świętego" c::ęść Die a o IC IDll za orcaUłł Fed~r~cji do świ~towego ruchu zwo- go w_o~latnich l_atach ~50 tys'.ęcy no- l na jbardziej „gorszących" or· 
J lennrkow poko1u. Przeprowadziły uczyCiel1 porz1Jc1ło swoi zawod. ~, cydzieł sztuki z muzeów usu-

e • e p I '' · „Dzień Pokoju" w szkołach, uczest· Nauczyciele są prześladowani za nąć, irne zaś „zamaskować" 

P r z e c I w ''z a wsze w Ie r n e „ . o ~ce n~czyly w pro.cach Kongresu. Parys- pog ądy postępowe. listkami figowymi i przepaska· 
. • a ~1cgo. Federa~10 konsek"'.'ent~1e wy: Nadzi'3ja Porfionowa podkreśla d'?- mi z gipsu I!). 

Okres rozbiorów ujawnia w całej jaskrawości perfidię i nieuczciwość bee Polski zbliżyć się do tych nieka- ~tępm:1<;iło tez w obronie 1edno.sc1 lej, że nie będzie szczegółowo mo- Tym sposobem - 1 wilk bę-
Wolykanu w stosunku do Polski. Papiestwo uważało, iż lepiej będzie, to'ickich kraj6w. Spodziewał się, że zw1ąZK0~1 . zawodowych nauczyc1elt wila 0 położeniu nauczycieli w kra- dzie syty i owco colo. Pielgrzy-
ab_Y Polska jako państwo nie istniała wcale, aniżeli miałaby doko· Katarzyno wystąpi przeciwko znieno· całego. swrota. . ·1ach kolonialnych i zależnych, bo- mujące owieczki uchroni siq od 

t h f d h W . Jk' · R J ·· F d k · I f M d · widoku „n iemoralnych" dzieł noc pos ępowyc re orm w uc u re rei ewo uq1 rancuskiej. wi zonej przez ur1ę rewo ucji ran· ozemy z urną stwrerdzić - o- wiem 0 tym mówiili obszernie dele-
lnteres Rzeczypospolitej wymagał przebudowy jej struktury, rodykol· cuskiej, o dla tej stawki według ro· świadcza delegatka radziecka, - że gaci poszczególnych krojów. Jednak sztuki plastycznej, zaś docho-
nego zerwania z ustrojem anorchii szlacheckiej i koniecznego okieł· chub Watykor,u warto było poświę· F~derocja nasza p;erwsza i jedyna, fakt, że ·spośród 500 milionów dzieci ~izc;~:~t~.i'lskie nie doznają 
znania samowoli magnatów i przywilejów świeckich hierarchii koście)· C:ć Polskę. mrmo uchwaty Sekretariatów Między- w tych krojach, 480 milionów nie u-
nej. bez każda konieczna dla Polski reformo była oceniano jako Potrzebę Jl rozbioru motywowały narodowych, c-:łpowiedzialo na we- cz"'szcza do szkoły, że dzieci w wie- Tai< więc, w chwili obecnej 

· k b', k „ b • · d · S · · d "' 'vVatykon ma dość pov,1ażne „zaraza 1a o rns a , a o oz patrrotyczno-postępowy w opinii yplo· mocarstwa ,,konieqnościq walki z ·1a- zw. anie wratowe1 Fe eracji Związ· ku 5-6 fal procu1·ą w fabrykach i 
t ' · k. h b I b h k' 11 k • I ł I , r z d h d d · troski: jedna - to sprawo czui· ma ow papres re Y „o ozem eretyc rm , tory no eża o zwa czoc kobinizmem", a równocześnie sekre· ,<ow awo owyc o stworzenia de· nawet kopalniach, że miliony ziec1 

Ok b. ' k · · w k b ł rt • d h · nej, nreustające1· opieki nad 
res roz 1orow wy ozu1e, ze nteres ety anu y sprzeczny z in· !orz kurii kardynał Zelode . wzywał po amentow zawo owyc 1 przez to umiera rocznie z glodu i chorób, jest 

t d P I k. • dl t • · p 'ł · d · „narodem wybranym", t1'. nad 
eresem noro owym os r t a ego papreze tę „zawsze wierną ol- KatorzynA, oby ,,przyczyniła si<> do samo P.rzy.czynr a _srę o raz.woju i potwierdzeniem haniebne1' dyskrymi· 
k „ b k 1· d d 1· b · k , ł . · "' "' -1 1 d reakcyjnymi, rewiz·,·onistyczny· 

s El ez s rupu ow z ra za r, o y zw1ę szyc wp yw 1 znaczenie ku· unicestwienia w Polsce zgubnego ro- ~z. mo.cnrenro wspo P. racy so 1 arna· nac·1i. Sprawy te żywo nas obchodzą 
.. d h w· d · p b • B ń. *) d d mi Niemcami, drt•go - to draż 

ru na worac re nra, eters urga r e ino. dykalizmu". Pismo to było oficjalną ser mię zy~o!o owe1 • mas pracują- i nad nimi nie możemy przejść do I iwa kwestia posągów i obra-

Akc'10 roformatorsko Se'1mu Cztero- L k 'I aprobatą postępowania mocarstw cych wszys.krch narodow. porządku. z6w muzealnych, które tok nie-
mowac o re, onego wyroznie stano- wobec Polski, 0 zarazem uznaniem F d 

letniego (1788-1791), której zada· wisko aż do czasu, • gdy w sprawie 11 rozbioru za konieczność politycz·. e eracja i jej organizacje kroje· Przed nami stoją olbrzymiej wagi opotrznie rzeźb i li i mci1owali 
niem było uzdrowienie chorego or· nowej konstytucji wypowiedzą ~ię„. we_ dj_ołaj~ C'~ecnie w skomplikowo- zadania. Federacja i jej krajowe or- Bottic9lli, Tycian, Michał A1ioł, 
gonizmu Rzeczypospolitej, wywołała Austrio, Prusy i Rosjo. Nuncjusz v. ną. ne1 S1'uoqi międzynarodowej, gdy gonizocje winny zwrócić szczególną Leona rdo d:i Vin:i i inni mistrzo 
wie l ~ie zaniepokojenie w Wotyka· Wiadniu skierował w tej sprawie za- Powstanie Kościuszkowskie ocer.lo- imperialiści szykują znowu zamach uwagę na sprawy obrony żywotnych wi·~ sztuki wtoskiej. 
nie. pytanie do posła carowej, który o- no w Rzyrnia jako „dywersję na no pokój, przygotowują nową wojnę, interesów nauczycieli: podniesienie Sklopotony tymi tros~ami 

Nuncjusz papieski w Warszawie, świadczył mu, że Katarzyna nie zna rzecz rewolucji francuskiej". W zwią- wskrzeszają militaryzm w Niemczech płacy zarobkowej do poziomu zabez Pius Xll wyjechał wrcs;:de no 
Saluzzo, o•rzymoł specjolne dyrek- i nie uzna żadnej innej konstytucji zku z tym stosunek kurii do powsta- Zachodnich i potencjał wojenny Ja- piecz..::iącego norrno!ne warunki by· doroczny odpoczynek d s·:1ci 
tywy, oby uważnie śledzić przebieg prócz tej, którą uchwalono w roku nio jest wysoce niechE1lny. Następco ponii, w ONZ wys·ę;Jują przeciwko !owania, rÓ'11no płaco za równą pro- ie~niej rezydencji cstcl 
obrad sejmowych i interweniować w 1775. A tymczasem król Stanisław Saluzziego, nuncjusz Wawrzyniec każdemu wnioskowi Związku Radziec cę, ubezpieo.enie socjalne no koszt Gandolfo. IV.odii s:ą za 
razie zagrożenia interesów Watyko· August rozpoczął starania o wyda· litte (ostatni w Polsce przedrozbioro· kiego i innych państw pragnących państwo, dwum:esięczny urlop z za- chanych bcrl;ńczyków" i 11:e 
nu. Nuncjatura sprzeciwiła się nowej nie przez papieża Piusa Vl breve w wej) przedstawiał je w sposób ujem- ugru~to~1anio_ pokoju. i zaż,gnania chowaniem plocy zarobkowej. przyjmuje nikogo. Jeden jedy-
kodyfikocii prpw, sprzeciwiła się na· sprawie nowej konstytucji, breve, .ma· ny, zaznaczając, że „w interesie ko· kor.fliktow m1qdzy ponstwomi, Delegacja radziecka proponuje: ny wyjątek uczynił w 1ej ;:o-
wat rozbudowie sieci szkół wiejskich, jącego gruntować wśród rzesz kato· ścioło należy się spodziewać klęski Imperialiści dążą. do zdławienia Wyrazić swo;ą solidarność z nara· sadzie dla p. Myrona Taylora, 
gdyż wówczas „zgubry duch herety· lików polskich przekonanie o słusz· rebeliantów". W związku z tym se- wielkiego demokratycznego, 0 prze- dowym zw:ązkiem kobiet-pedagogów który - jak wio:Jomo - jest 
cki mógłby ogorncić wieś, która do· naści reform i pozyskać dla niaj nie· krelarz sianu sonduje opinią w Pe- de wszystkim robotniczego ru~hu, do A1glii kt6ry sł.ierowoł pismo do człon specjolnym przed;tav1lcielem 
tychczas jest najwierniejszą Kościo· zdecydowanych i wahających się. tkar~burgu i Berklinie, co można uzys· rozbicia światowej jedności riWs pro- ków parlamentu z żądaniem równej prcz. Trumana przy Watyb-
łowi". Zadziwiająco zgodne wobac Nie chcąc: wyraźnie deklarować się ac za ·•.!San cjonowanie powagą cujących. Wprowadzają w życie on· p1oc:y. dla na.ucz.ycieli; dokładnie zba nie o raz pclnomocnikism wid-
prób naprawy Rzeczypospolitej jest w sprawie konstytucji Pius VI wydał Stolicy Apostolskiej wykreślenia Pol· tyr.obotnicze dekrety, prześladują dać to zagadnien:e i przedstawić kiego banku omerykańskiego-
stonowisko posłów Rzymu, Berlino, na prośbę króla breve 8. 6. 1791 r., sk.i z n:iapy Eur'?PY· Kurio. poświqciła dzra!aczy postępowych, stosując swoje propozycje do rozpatrzenia Morgana. Po tei audiencii -
Wiadnio i Petersburga. Odbywają w którym wprawdzie przesyła „bło·. więc w.1erną sobie Polskę 1 n~wet po· względem związków zawodowych no kolejnym posiedzeniu Kom:tetu klo v1:e?, Możo ioki~ nowy \' ;\ 
oni wspólne konferencje, skłodojqc gosławier1stwo dla kr6la i narodu", zostawiło mocarstwom roz.biorowym terror policyjny. Wszystko to tyczy Wykonmvczcqo SFZZ; wskazać or- pasterski do biskupów ni~m'o::-
razam redagowane protesty, popie· ale równocześnie ..• zobowiązuje Sto- wolną rękę w 1:re.gulowaniu stasun- s'ę również inteligencji, a przede gonh:acjom kraiowym na koniecz- k•ch jest już w drodze? Pan 
roją cały obóz wstecznictwa i reok- nisława Augusta, by n!e dopuścił do k6w z katofikarni nc terenach Z·'lbo- wszystkim nauczycieli szkól i procow- ność wystąpienia w obronie swoich 1 Taylor jC1st podobno zrącznym 
cji. żadnych istotnych zmian ustrojowych. rów. ników wyż.szych zakładów nauko- praw razem z klasą robotniczą, tak i wplywowym inspiratorem w 

Uchwalenid i ogloszenie konstylu· Kuria nie wierzyla, by konstytucja WI. Bortnows'<i. wych. jak czyni to nauczycielslwo Francji. zakresie o·ędzi, listów arcypa-
cji 3 maja zaskoczyło nuncjusza. W mogła ostać się na dłuższy czas I o· p Zagadnienia ochrony życia i zdro- sterskich, ekskomunik, interdyk-

d C M rzyjrzy1·my się faktom: we Fronc1·i · d · · · ł d · • A k 
sprawoż aniu z 4 maja 1791 roku pi· czekiwała zbro'1ne1' interwenc'1i mo· '*) ytaty zoczJ1pnięte z proc a . wro zrecr 1 m o z1eży, zag adnie'1ie tow ito. więc - cze ojmy 

b I L k , nre 1·est realizowana reforma post<>- h · · k ł h I k B o 
sze, że „ustawa y a zamachem sto· carstw w ·wewnątrzne sprawy Polski. cieja oreta, tory przytacza szereg " wyc owan10 t szlo cenia w duc u co z l.3go wyni nic. . . 
nu dokonanym przy udziale oprobu· Po zawiązaniu konfederoc1·i targa- dokumentów z o, chiwum wotykm1- powo wielkiego humanisty prof. Lon- demokratycznym winny stać się cen· 
· ł „ · 1 k R gevina, która daje możność uczenia 1 d 
1ącego tumu • W dalszym ciągu te· wickiej nuncjusz w Warszawie do· skiego. Patrz: „Zycie po s ie w zy· się każdemu dziecku francuskiemu. tr.a nym .. za o~!em Federacji i jej or- Brygady najwyższej f ako~ci 
go raportu czytamy: „Sesja wc~oraj- nosi w raporcie: „nalepiej byłoby, mie w XVIII wieku" oraz „Wct/wn N 1 ganrzcci1 kra1ov1ych. d . b" h 
sza miała wielkie cechy rewoluc1'i. gdybv .różnice polsko·rosy1'skie mo- a Polska wobec rozbiorów". ie jest rea izowano dlatego, że bud Ncleży żądać o:l państwa powię'<- " \V prze s.1.ę 1orst\'ł'aC 
N. 1 

żet przewidu1·e większość wydatków K a 
re u ego wątpliwości, że zmieniono gly być szybko wyrównane, o dziel- szenia wydatków na oświalę ludową, li O W 
łk . • . . . • no cele wojenne. 

co owicie dawną formę rządu ..• " na kawaleria polska użyta nad Re· w t o I. qzk węg1ersk1e1 należy żądać zniesienia militoryzacjr w przec:s·ą'.Jiorst\'/ach . Kijewu 
W następnych raportach Saluzzo kry nem, przeciwko rewolucji froncu· YS OW P:SI I No wysuniE1te przez nauczycieli żą s:::ko:y. Nole ±y ustol :ć kontakt ze wzrasta fość nośladowcÓ'.v !aureo la 
lykuje ostro ustawA i wyraża obawy, skie'I···" W zakończeniu zaś czyta· Z okaz1'i 100 rocznicy zgonu wiel-Jdanie r1~zpotrzen.ia sprow.y pła. C, rzo_.d Swiarowq Federac[ą Młodzieży, ze 

·"' fra s d d ł nogrody stulinowskic!, A'.:i'.:sa!ldra 
że dzięki zmianie formy ustrojowej my: „Nie znajduję powoąu, dla któ· kiego węgierskiego poety rewolucyj-, , ncu Kl 0 powie ~10 ' .ze ~ie moz'3 S"viatowa Federacjo Kobiet w celu 
dojdą do znaczenia ludz ie nieprzy· rego powinien ostać się ustrój zdoi- "ego Petoefiego, otwarta zostala w s ę do t~go zobowiązac oni w roku ·wspólnej woil·i o realizację powyż- Czutkich, i wybitnych przodO'.vniczc'< 
chyl ni dotychczasowej polityce Rzy· ny więcej podniecać niezgodę, niż Centralnym Domu Dziennikarza w 1949, 0r:1 w roku 1950. szych postuialów. procy Kupa .v iń :;k : ej Fabryki Sukno, 
mu. Szczególnie ostro potępia nun· utrzymywać harmonię z sąsiednimi ·Moskwie wystawo książki węgier- W A-,glii dotychcz.os nie jest reo- Federacjo winna również zapoz· Morii Rożniewej i Li.::lii Kononienko. 
cjusz patriotyczno-radykalne „Towo- mocarstwami." skiej. No wyslowie bogato reprezen· lizowony, przyjęty przez rząd jesz- nać szerokie rzesze nauczycielskie, Do współzawodnictwa socjolistycz-
rzystwo Przvjociół Konstytucji", które Watykan bal sią radykalizacji sto· ·towana jest literaturo morksistowsko.1cze w roku 1944, akt o oświacie. W jak zostało rozwiązane zogadn:enie 
rozpoczęło ruchliwą działalność. sunków w Polsce, bał siq całego ów· Wśród eksponatów znajdują się też 1szkołach początkowych brakuje 10 op:eki nad dzieckiem i młodzieżą w nego 0 oszczędzan ie surowców i pro 
Wiadomość o projektowanych zmia czesnego polskiego obozu postępu, liczne pr:tekłody na język węgierski !tysięcy nauczycieli. Zaledwie 15 pro· Związku Radzieckim i we wszy5tkich dukowanie wyso!rngctunkowych to

nach w Polsce przyjął Rzym z dużą a równocześnie chciał kosztem uzna- dzieł klosyków rosyjskich i współ· cent uczących się ma możność kan· krojach demokracji ludowej, P6tnoc· worów przystąpiło w fabrykach ki-
rezerwą. Kuria 'lOslanowiło nie zoj· nia polityki · Prus I carskiej . Rosji wo· czesnej literatury radzieckiej. • tynuowania studiów w tych szkołach nej Korei, Mongolii i Chinach. jov1skich przcs::ło 1000 brygad. 
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„u„„„„„„„„„„„„„„ ... maR!lr&11!1111!~„„..:1S111B:11111111a111:11Sik1S11„;r.aaaa:i~i~**a:irm:z:'llllmaa~1=w~~~MMtlllll!~a'*EE-'al4m:iwSJ1• 

Mało brakowało, a nasze spot
kanie skończyło by się nieprzy
jemnością. Położywszy przed so
bą banknot chc:ałem odsunąć nie 
co masywny kałamarz z ciemne 
go kamienia, lecz mój wys!łek 
włożony w ten ruch okazał się 
zbyt dużym. Pod lekkim nacis
skiem kałamarz przesunął się 
na kraj stołu i mało brakowało, 
a spadłby na podłogę. 

Mój rozmówca uśmiechnął się. 
- Myślel:ście, że to z marmu

ru? Pomyłka - to S2lkło, lżej 
sze od korka. Specjalny rodzaj 
sz!da, tak zwane szkło p!anko
we. 

Na oknie stało duże naozynie z 
wodą, po powierzchni której pły 
wały dwa białe sześciany. 

- Widz!cie? Nie tonie. Pływa 
tak już od dwu lat. A korek w 
tym czas:e dawno by już nas!ą
knął wodą i poszedł na dno. 

Tak to zawiązała się rozmowa 
w toku której stałem się świad
kiem nie mniej zadziwiających 
eksperymentów , zasadniczo ZJ1Le 
n:ających moje wyobrażenia o 
właściwościach szkła. 

Pokazano mi dzbanek. Zwykły 
przezroczysty dzbanek ze szkła. 
Wsadzono go do lodowatej wo
dy. A potem przyruiesiono czaj
nik z kipiącą wodą i nalano jej 
do dzb anka. Prz.ypomn'.ałem so
bie, i le to już szklanek stra<;!
łem, nieostrożnie nalewając do 
nich herbatę. 

Ten dzbanek jednak nawet się 
ruie zarysował, choć wokół niego 
była lodowata woda, a w środku 
wrzątek. 

- Nie ma w tym nic <tajemni
czego - zauważył mój rozmów 
"" - .Tasnvm iest. że dzbanek 

• 

ze zwykłego szkła dawno by roz 
lec!ał s!ę w kawabki. z powodu 
nie jednakowo są:ybkiego rozsze
rzania się jego ścianek. Lecz wy 
starczy zmienić stosunek skład
ników w S2lkle, zmniejszyć ilość 
sody, a dodać kwasu bornego, a
by zwycz:ajne s:i:kło uzyskało zu 
pełnie inne właściwości. Już obe 
onie wielu mieszkańców Mo
skwy posiada patelnie i inne na 
czyn.ia kuchenne z takiego wła
śnie szkła. Można w n;ch goto
wać lub smażyć jedzen'.e na do
wolnie silnym ogniu. Nie ulega 
wątpliwości, że wkrótce naczyniia 
sziklane wyiprą całkowicie meta
lowe. Są one bardziej h!glen~cz
ne, nie tworzą na swojej powierz 
ohni kwasów, nie pękają (jak e
m'łEowane) i łatwo się zmywają 
Dlatego też są trwalsze od wszel . 
kich innych. 

W mo!ch oczach ujrzał widocz 
n!e przebłysk niedowierzania. 

- Powątpiewacie, by kruche 
szkło mogło stać się odpornym? 
Spójrzcie! 

Na podłodze położono taflę 
szkła zwt.erciadilanego - m:iez
byt długą. Grubość jej nie prze
kraczała półtora centymetra. 
Mój rozmówca wz'.ął ciężarek z 
lanego żelaza i z rozmachem ci
snął go w taflę szkła, któremu 
jednak n:c się nie sitało, nawet 
się nie zarysowało, choć ja odsko 
czyłem przerafony. 

- To szkło poddane zos.tało 
specjalnemu hartowaniu. Obecnie 
jest ono elastyczne i giętkie. 

Tę samą taflę 1POiłożo.no 111a o
parc:u dwóch krzeseł i zapropo
nowano mi stanąć na tym prowi 
zorycz.nym ir-c-stku. Szkło lekk<> 

wygięło się, niczym stalowy re
sor, ale nie złamało się. 

Czas już jednak powiedzieć, 
gdzie to widziałem wszystk:e te 
nadzwyczajne rzeczy. Rozmowa, 
którą prowadziłem, miała miej
sce w laboratorium katedry tech 
nologii sz.kła w moskiewskim In
stytucie Chem!czno - Technologi 
cznym im. D. I. Mendelejewa. 
Laureat stalinowskiej nagrody 
naukowej prof. dr. I. I. Kitajgo
rodski informował mnie o stanie 
prac w laboratorium, którym o
piekuje się już od W:elu lat. Dzia 
łalność naukowa tego uczonego 
- nowatora oraz jego ucz.ni po
święcona jest odkryciu i przy-

swojeniu nowych właściwośc! 
SLkła. Ich wielostronne badania 
dały silne podstawy radZ:eckie
'mu przemysłowi szklanemu i po
mogły w wielu wypadkach prze 
ścignąć pod tym względem tech 
nikę zagran:cz.ną. 

- Pięć lat temu - mówi prof. 
Kitajgorodski - w mieśc!e Shef 
field w Angliii miało miejsce do
roczne zebran!e angielskiego to
w arzystwa technologi: szkła. Na 
pierwszym posiedzeniu przema
wiał prezes towarzystwa prof. 
Moor. Mówił on o koniecznosci 
rozwoju badań w zakresie uży
teczności szkła, kończac następu 
iacvmi słnwa.m;· 

- Z goryczą muszę stw!erdzi~. 
że wielkie odkrycia w lakre;le 
technologii szkła ostatnich 2:5 lat 
nie zostały dokonane w AngEi. 

Moor wspomniał o licznych 
pracach uczonych radz!cckich, 
lecz widocznie „roztargnienie" 
uczonego nie po:z.wÓhiło mu po
w!edzieć o tym wprost. Moor 
miał na myśli odkrycie przez 
prof. Kitajgorodsk!ego tajemnicy 
selenitowego rubinu oraz wypra 
cowanie przez niego sz.kla '3la u
żytku przemys'.lu elektrycznego, 
nie zawierającego olow:u, jak też 
wym!enionego już szkła pianko
wego. 

Czym jest ów selcnitowy ru-

b!ri? Gdy jedziecie nocą pocią
giem i wychyl:cie się przez okno 
widzicie z daleka jasne hv;atło 
sygnału semaforowego. l\faszyni
sta dostrzega je już z odleglok i 
5 - 6 kilometrów. 

Aby sygnal:zacja tego rodzaju 
byla niezawodna, szkło powinno 
przepuszczać jedyn:e czerwvne 
promienie bez najmni<'] ~;zC"j d·)
mieszki :nnych barw w 'dma sło
necLnego, gdyż w prz(cnvnym 
raz.ie czerwony sygnał z dużej 
odległośc! może się wyd;ić maszy 
niśc;e żółtym. Ta kie sp=-:;alne 
s?Jkło nazywa się właśnie ~elenito 
wym rubinem. Produkcja jego 
Jest nadzwvczai skonmlikowana. 

Nie mniej skomplikowana je!'t 
technologia rozma:tych szkiel do 
lamp elektrycznych ! radio•„vych. 
W przemyśle elektrycznym i ra
diowym bardzo potrzebne jest ta 
kie szkło, które nie oba,...,:,110 by 
się gwałtownych i silnych ochło 
dzeń, które wytrzymywało by na 
grzanie do 1000 stop11'. Celsjmza 
a bez trudu dawało hy się łą
czyć z meta Iem. 

Niemieckie fabryki uzyskiwały 
tego rodzaju szkło, dodając do 24 
proc. ołowiu. Metal ten jedadk 
je3t bardzo cenny i potrzebny 
do innych celów. 

W laboratorium prof. K itdjg')
rodsk:ego po raz pierwszy w hi
storii wytopione zostało szkło dla 
przemysłu elektrycznego, n:e za 
wierające w sobie ołowiu. 
Wróćmy jednak do szkła p'an 

kowego, od którego zaczęła się 
nasza roa11owa. Stworzenir~m 
szkła piankowego nauka radziec 
ka wzbogaciła technikę o nowy, 
niezastąpiony mater:ał konst::uk 
cyjny i izolacyjny. 

Oto leży przed nami blok 
twardego, porowatego sur9wc:a. 
Objętość jego· równa się objęto
ści jakichś 10 - 12 cegieł. Prof. 
Kitajgorodski b:erze ten blok ~ 
podaje mi go: 

- Czy spotkaliście już ta!tie 
lekkie cegły? Wkrótce bę:hiemy 
z nich budować całe gmachy. 
Ściany ich będą o połowe c:eit
sze od zwyczajnych lecz n:e st a
ną się z tego powodu s labszyrr i. 
A ciepło będą zachowywać zna
cmie lepiej od zwykłych. 

Ileż to razy przeklinaliście są
siada, k tóry otworzył swoje ra
dio właśnie w chwil:, gdy zaC'zy 
naliście już zasypiać. Gdvby wa-

sze pokoje rozdzielała śc!anka z 
p iankowego szkła, nie u.słysz<!li
byście an: jednego dźwi1;ku. 
Mówiliśmy już o tym, że szkb 

piankowe pływa po wodzie ni
czym korek : nie nasiąka wo
dą. Będzie ono nieodzownym 
materiałem do fabrykacji pasó\•1 
i łodzi ratowniczych. Wokół „o
pancerzonych" piankow~'m 
szkłem kotłów, nie będzie ani du 
szności ani gorąca. 

Obróbka S7.kła piankowego jest 
nadzwyczaj prm;ta. Można je od 
lewać w różnych formach, a m'J 
żn3 również p'łować jak drzev:o 

Prace n3d jego wynalezien•~n 1 
trwały pięć lat. Zalety jego oka · 
zały ~ię tak bezsporne, że dz:< 
wyrabia się je na całym świ ~c:r
Lecz znowu spotylnmy się zr> 
zmo~·ą przemHco:an1ia! W fabn· 
kach wyrabia się nowy gatur:cil 
szkła , a zagrcinicz.ne czasopisir
naukowe udają, źe n ie wiedz~ 
~lqd się t:m nowy gatunek sz~;:l r 
wziął. Podobnie było z opracov:i' 
ną p rzez prof. K:taj~arodsk;e~ · 
metodą wytap' an ;a· szk!a. za k 1ó 
rą otrzymał on nagrod<; stalinc•,v 
ską.„ 

ZSRR potrzebuje szkła nie tvl 
ko najlepszej j akości. ale rów 
nież w wielkiej ilości. Fabryki r e:. 
dzieck:e produkują więc je v, 
zd wojonym temp.'e. Rezultaty 11 -

zyskane na tym polu przez inż. 
Czeredniczenko i jego towarzy
szy są wyżs1e o 50 proc. od r e
zultatów otrzymanych przez nq' 
lepsze fabryki ameryk:ińskie. R •1 
d zieccy hut.nicy szklani w opar
ciu o badania : pomoc uczonych 
uzysikują światowe rekordy. 

tWf!.. artykułu A. Dorochowa
tłum. d ®rac. E. M.) 

, 
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Agitatorzy pzps· i W Nr 22 przy p_racy 
Należy tworzyć nowe metody pracy agitatorów 
Zgodnie z uchwałą Biura O rga.nizacyjnego KC naszej partii, w si towarzysze zrozum:eli doniosłą I Towarzyszka Melania Wiecrrorek, 

~iesiącach w~rwi:~ i lipcu prie l~cowe Komitety Partyjne przystą- rolę agitatora robotniczego, ~ed~ ;' swe~ pracy ag'.tacyjnej kład~ie du 
piły do orgamzac;u grup ag1tatorow. mogliśmy pr·zystąpić do właśc1we1 zy nacisk na regularne czytame pra . 

- Wydawać by się mogło - mó pracy, cieszących się autorytetem organizacji gru,p. Ludzi nam is'totnie sy pa~tyjnej. \ 

O wyżynach k~. Gór~i 
i dołkach Watykanu \v: na ws.tępie rozmowy tow. Szu- zaufaniem swego otoczen:a. nie zabr.akło. w l:iPcu zespół agitato - Dobry agitator nie może znać 

bk. kicrovrnik wydziału propagandy - A jednak organizacja grup na rów liczył 250 osób z 54 zakładów, zagadnień powierzchownie, musi je 
D1idnicy Sriidmicśoie-Prawa - że początku nie poszła w:cale la.two. później ilość agitatorów wz.rosła do zgłębić i przemyśleć. Wówczas ma 
stworzenie grup agitatorów nie po- Tu i owdzie wśród aktywu dz.ieln;- 300, a na ostatniej odprawie i ta li- w!ęcej argumentów, łatwiej może 
\vinn0 u nas napotykać na specjal- cowego, - a to jest charakterysty- czba została ;przekroczona. tłumaczyć i przekonywać. 
ne trudności. Nasza Dz;elnica liczy czne nie tylko dla naszej dzielnicy, _ Krótk: okres istnienia grup a- Tow. Maria Malec - przewodni-
bJw!em około 8000 towarzyszy, zor- - musieliśmy zwalczać n'.ewłaściwy gitacyjnych, a jeszcrze krótszy ich cząca koła !ZMP wykorzystuje w 
p·,'zowanych w 60 organizacjach stosunek i niezrozumienie ważności działania, nie p-0zwala jeszcze usial :ć swej pracy agitacyjnej swe bliskie 
r··'-'Jwowych. Jasne więc, że z tak pracy ag:tacyjnej i tytułu agHaito- która z ·grup na terenie Dzielnicy kontakty towarzysJ.cie również z 
r ::.P"{o zespC>lu nie powinno być ra. T:rzeba było, aby do organizacji je~t najlepsza, a która nie spełnfa w mrodzieżą niezorganizowaną. 
f rwJno wybrać takich towarzyszy, partyjnych przehiknęly słowa Le- dostatecznej mierze swych odpowie - Zajrzę tu I tam do domu, poga
k lói·zy odpowiadaliby zada,niom pra nina, że „Nie ma nic zaSZC2ytnleJ- dzialnych zadail. Jednak już dziś mo dam z koleżanką i jej matką, zapo
<::y ag'.tatorów t. zn. dobrze wyrobio szego dla rdonka partii, jak być agi żna stwle.rdzić, że grupa z organiza- znam się z ilch bolącaikami i nie tył-. 
nych politycznie, przodujących w tatorem". Wówczas dopiero, gdy na cji podstawowed przy PZPB i W nr ko tłumaczę ich przyczyny, ale sta-

M istrżyni oszczędności 
„.1. w Dziewiarskiej Jedynce 

22 właściwie sipeln:ia swe obow:ąz- ram się je usunąć. 
kL - A jakie metody w pracy agita-

* • * cyjnej stosuje tow. Stanisława Hu-
- Czy dobór agitatorów przepro

wadzony był dość starannie, lub mo 
że wypracowal;śc:e specjalne meto
dy pracy? - pytam na wstępie roz 
mowy sekretarza organ;zacji pod
stawowej i)rzy PZPB i W Nr 22, 
tow. Dubll()kiego. 

- Nasz 30-osobowy zesipół agita
torów, w skład którego wchodzi pra 
wie połowa kobiet, to tacy towEirzy 
sze, którzy ściśle od,powiadali sta
wianym wymaganiom. Niezale;i.n'.e 
zaś od instrukcj: staraliśmy się spo
śród ewentualnie od'!)owiadających 
warunkom dobrać takich ludzi, któ 
rzy odznacza.ją się godnym sposo
bem byc:a, sa uprzejmi, taktowni i 
cieszą się ogólnym poważan'.cm i 
symrialią. 

Nasze metody pracy w ogólnych 
zary~ach nie odbiegają od tych, ja
kie przewidują instrukcje. Jednak, 
na wszystkich odprawach podkreśla 
my, że każdy z agitatorów pow:nien 
pomyśleć o samodz'.elnym wynajdo
waniu nowych metod pracy, a swy
mi doświadczeniami dzielić się z po 
zosfałymi towarzyszami. 

ber? 
ZaJJ)"tana uśmiecha się, a późn:ej 

wyjaśnia: 

- Mówicie do mnie „towarzysz
ko''. Słusz,n:e, crz.uję się towarzysz
ką, choć jestem be?-partyjną. To nie 
przeszkadza mi w pracy agitatora. 
Jako bezpartyjna robotnica, pracują 
jąca w tych zakładach przeszło 40 
lat, mam obowiązek prowadzić „ro
botę" agitacyjną, mam obowiązek 
przekonywać i tłumaczyć sprawy, 
których inni nie rozum:eją. No, na 
przykład, ten „cuć!: albo owo anty
polskie wystąpienie papieża. Dobrze 
się stało, że organ:zacja partyjna nie 
mechanicznie, ale ze zrozum;eniem 
i celowo przeprowadziła wybór do 
grup agitatorów. Będę teraz uczę
szczać na odprawy, będę słuchać re
feratów, a dzięki temu jeszcze leipiej 
wypełnię obowiązki polskiej roboln'. 
cy - dodaje na zakończenie bez
partyjna agitatorka. 

. * • * 
Miał rację tow. Szulak. W PZPB 

i W Nr 22, grupy agitatorów spełnią 
swe zadania, 

R. Sch. 

Damjcie, że zacznę ocl przysłowia, ale cóż zrobić, kiedy przyslowi~ po-
1.!'iada, że przysłotda to mqclrość naro~ów. Bardz.o mądrym np. pr~yslo· 
wiem jest oico: chłop strzela a Pan Bog kule nosi. . . 

W swoim ostatnim „przeglądzie prasy" org~n h'.·aJ?H'J.ch strusi (tych, 
co to wsadzają głowę w piaseh, aby tylko „me inclz~ec alctualnyc!~ za· 
g,J(lnień, lrtórymi u·szyscy się zajmujemy) - „Tygodmk Powszechny ze· 
stau·ia artylrnł z „Dzi§ i jutro" (druhormny ... 2.S tygodni. temu) z artyk~~
lmni zamieszczonymi pr:;;ed ... 4 miesi1:ca1:1i w „Przegląd::ae Powszecltnym. , 
,1by przy pomoc): argumc11tów niejakiego ks .. Górhi dać sta110.1.vczq oclp~awę 
t;·m teologom katolicl•im, jah np. ~ra11c1d;i ks. d~ .. S .. T/111~. z !\1a1rne~, 
którzy nie kaią 1óemym rezyg11owac z I.zw. wartosci zieryi.<k1ch t uzna]q, 
lflltOl!Om ię iycia doczesnego. . • . . 

Strzelając atoli w Ott'ych teo!ogó11', trofia .ks. Gór ha,-. oczy1nsc1e, .. nze· 
d1cqcy - w z:ipełnie, ale to zu;wlr:ic ~·~go m11ego„.. !wzcr,1z~c b~u 1~m'. 
ie „ziemia ivi11na ustępo1rnć rzcczyw1stosc10m drtlek~ 11?·zszy11i '. zap) tu1ąc. 

po cói by prm1·dziwv chrzc.-<cijrmin miał zrmur:;ac nę . bez mwry w. W!'" 
doslco11ale11ie i rozbudozl'ę przemijających dóbr tego ś1ni_aC1?" -:-:- czyz nr; 
!l'ierzy wyraźnie uczony al'tor ... w zicmsl.:ic interesy luerarclm watykan· 
shiej? 

ff yswrczy u-ymie.nić „elro110111icrną. dziC1lrd110 . .;.ć" :,Banco ~i. Rom'I'.'• t~ ~tó; 
rym papirstu•o obraca 11lokow1•11y11a przrz .,1eb:e 20 m1/1ardami T1ro1<„ 
1~:rscarczy przypo11wieć 60 procentowe 11rlzia~r W atrkanrt w. ,.Brm?o Ve~e
zia110", „lstit11 r0 centrale di credito di Roma , .,lst11uto lt?l~a110 di Credllo 
F owliario", ,.Ban co cattolico di V en eto", .. Banco san Gem111wllo c ~~n Pro· 
spero"; 11')'.~turcz_v z1crucić l!zcag•; na olbrzymie .zapasy z~otll .!,•urn rzym· 
~kie i u·e „Franc11.<ha·1dosl.-i111 Tlanlm d/ri Amer:.-ln Po!ud111mve.1 , . u:e /ran· 
cusl.:im brmk:t „GC1lit:i<'11e Mmzant". lnmhu WORMS, w portugalskim l:>anku 

Ullramarino" i rtm<'r) kru;.•ldm „Fcderal Reserre Bank"; r.ryslarczy oce· 
;;:ć „11a oho" docftody, jakie osirf[UL Watykan, partycyp11jqc KC u·szystlcich 
'4dęziarh pr~emydu 1doshif'go w grm1ici1C~t do 2.'i du 60 proce11t; Kyst~rczy 
pou·ic>cl:icć, że lf""tyhC11• lro11trol11je t<'<' JVloszech 30 lorrnrzystw alccyp1ych 
o lmpitale nomiw1llln11 300 mi/iardó11· lirów, że uczcstl!iczy w 70 proc. zys· 
ków frP11cml.:ie[!.o h~11cemu „Soc1<'te .1'e:r:rile clrt .f!urd", że jes~ u·~'1Ścicicl~m 
boliu ijskich lwpdń cp1y, brazyl11slnch pla11cac11 kar1.c:mlrn, ze 1est. pos~a· 
dr:nwm 11ieruci10n10.<ci, których 1cartoić obT1cza się 1rn 600 1111l1onow 

dolarów, ż? ·ma pcnrnfoe ud~ial:,· 1l' 1.-oncemie 11nftm«rm Sirchir Oil Com· 
JJNI)' i ko1:cernic „miedzia11y'.n" „A1wconda Cooprr", że pod jego .hon.t.rolq 
pozostuja wiellcit! przeclsirlnorsllm ele!rtro·en<'rfc>tycznc> w S=1aącun1 -

to chyba· -- (a nie o ffszyslhich. „dobrach doczesHych" J.:urii rzy1:1.1!<iej 
m1pisuli.~my) tt'ysUtrczy, al>y stu•ier1bić, iż Watyha1~ -: móinr;c s/01rn1111 ~s: 
G1)rki - ~mHirza się liez miary w H0ydo.~ko1wlm1rn i rozbudowie 1rnrtosc1 
ziemsh·ich ... 

7,goclnic z opinią ks. G1lrhi 1lzialulno§ć podob1w z~dug11je. !za to, abr 
c:lo11/rom Rurii r=rmshirj z 1wpież<>m na czele odebrac god110.~c .• prawdzi· 
1rvclt chrześcijan". Boć nie u•yo/1rnfomy sobie, aby przestrogi teo~oga 
„Pr=eglqclu Port·szcclmego''. i„ „'l'yp1'.!rrika Po1!-'~ze_cl111.ego'.' dot-Y?.zyły Bog!' 
ducha winnych „maluczhich , a 111e - na.11~y'z5zc1 h1erarclm watykan· 
sldej, h·tóra kopie clołl<i pod naulrami E1rn11gelii. 

E. Tam. 

Tow. Genowefą Stępień, znaj
aujqco się na pierwszym planie 
zomiesz:zonego obok zdiącia, 
można nazwać śmiało mistrzynią 
oszczędności „Dziewiarskiej Je· 
dyn ki". Tow. Stępień, jako kroj
czyni, mo w tej dziedzinie ogro· 
mne pole .do popisu: kroić tak 
materiał, oby zostawało jak naj
mniej odpadków. Tow. Stępień 
doszła do prawdziwej doskona
łości, tok manipulując nożycami, 
tok przykładając formę na zwo
jach j;;)dwabnej tkaniny, że po
zostają tylko wąskie skrawki z 
ogromnej sztuki materiału. Więk· 
sze kowalki są także wykorzy
stywane, jako elementy bielizny 
dla niemowląt. 

Tow. SIE1pień przekazuje swe 
zdolności członkiniom swego ze· 
społu, a robi to widocznie su· 
miennie i z poświęceniem, skoro 
zespół ten doje zawsze 100 pro· 
cent primy i 11igdy nie zdarza mu 
się zepsuć oni jednego elementu 
bielizny. Członkinie tego zespo· 
łu - to tow. tow. Jesionkowska, 
Łuczak, Hanke, Hałas, ł.ukaszew· 
ska, Bielawska, Król. 

W królestwie 
1
kolorowych 

Zakłady Pasmanterii Łódź.Południe 
cudów 

· mają wielu doskonałych fael1oweów . 
Szkolenie I .współpraca - nailepszym sposobem organizowania wykwalifikowanych kadr robotnicznych 

Czytelniczki „Głosu"( Ile razy 
kupować będziecie komplety bie· 
liźniane - pomyślcie sobie zow· 
sze, że na jakość ich wybitnie 
wpływały zręczne ręce takich ze· 
społów, jak zespół tow. Stępisń 
z PZPDz Nr 1. 

- Proszę tasiemkę I - Ja dwa me· 
try gumy l A ja - wstążkę, koron~ę, 
aksamitkę - wolojq klienci w skle· 
pie galanteryjnym. Wsuwaiq potem 
niedbale mole paczuszki do kieszeni 
i ncpewno nie zostanawioją się nad 
tym, w foki sposób powstoly te „dro· 
biozgi", jakie przechodziły koleje, 
zanim znalazły się n·J półkach skle· 
pów. 
Tajemnic~ ich produkcji poznać 

możemy w murc;ch Fabryki Posmante· 

ryjnej przy ul. Kopernika 1-3. Kryje 
się w niej tyle ciekawych (szczegól· 
nie dlo kobiet) niespodzianek, tyle 
miłych dla oka wrażeń, że przecho· 
dzqc z soli do sali, jest się wprośt 
oszołomionym. Cola gamo barw jed· 
wabnych nici, rozpiętych no warszto· 
tach, dziwnie i jakże mądrze skon· 
struowane maszyny, nad którymi czu· 
wa uważny robotn;k. Jeszcze nie tok 
dawno przemysł ten opanowany był 
w 95 procentach przez Niemców. Te· 

przodownicy pracy 
wczasach w Pobierowie nad Bałtykiem 

Czesi 
na 

(Od spec; alnego korespondenta „ Głosu'') 
Serdeczna przyjaźń narodu. polskiego z narodem czeskim znala

IAa między ~nnymi swój wyraz w odbywającej się pr.zez cały sezon 
letni wymianie wczasowiczów: Nasi jprzodown icy pracy spędzają ur
lop wypoczynkowy w pi~knych u zdrowi.skach czeskich Kar love 
Vary, Wielk:e Splavy d wielu dnn ych, Czesi natomiast przyjeżdżają 
l>rzede wszystkim do miejscowości położonych na wybrzeżu - na
aierają sił i zdrowia nad morzem, którego Czesi u s.ieb'.e nie mają. 

Jedna z grup 20-tu czeskich włókniarzy spędza właśnie urlop w 
!Pięknej miejscowości Pobierowo, wśród lasów jglastych nad pełnym 
.n10rzem na terenie województwa szczecińsk:ego. r-
Włókniarze czescy z .rrriejS<:owości bylejakie to tkaniny - bo wielobar 

Hronów koło Nahodu zdobyli ~tan wne i firankowe. Ob. Daks 30 lat 
dar współzawodnictwa tPracy w pół jest tkaczem. Mimo, że dziś już ma 
r~nym współzavrodnictwie z włók 55 lat, IIlie iprzerywa pracy, czuje bo 
niaa-zami ,!Polskimi z B'.elawy na Dol wiem :. wie, że teraz właśnie trud 
nym Sląsku. Umowa przE!'V\ridywała jego nie idzie na marne: „Musimy 
m. in„ że „pokonani" zapraszają odbudować nasze !Państwo i to od
zwycięzców na ~asy. Ot, i PZtPB budować je lep:ej - na nowych so
nr. 1 w Bielawie zaprosiły na wypo ojalistycznyoh zasadach. Kiedy sta
czynek do Pobierowa !PfZOdowni- liśrny się - my, klasa robotnicza, 
ków pracy z Zakładu Tepna 401 i - właścicielamr- fabryk, wszysolko 
402 w Hronowie. tu u nas idzie ku leip5(lej przysz!o-
Roz~i'mia nych 1 opalonych Cze- ści. Cieszę się - mówi ob. Daks, że 

chów ~otykamy na plaży nadmor- spędzam urlop w Polsce nie tylko 
dlatego, że z.nalazłem się w doskona 

skiej. Są tu zaledwie kilka dni, a łych warunkach wypoczynkowych i 
widać że czują się tJu dobrze. Już z wśród samych przyjaciół, ale rów
daleka witają nas wesoło polskim 
„dzień dobry!". A kiedy zbliżamy nież d.Iatego, że zobaczę, jak pracu
się _ obstępuje nas cała grupa i ją robotnicy p-0lscy. Skorzystamy z 
na wyśclgi ohwali zalety Pobieroiwa: waszych dośw:adczeń. Słyszeliśmy, 
że miejscowość malownicza, że mie że w Bielawie w PZPB nr 1 pra-

cują na 16-tti kros.nach - u nas 
szkania wygodne, . że jedzenia w nie chcą w <to wierzyć. A jak zoba
bród. A potem mówią o sobie, o 
swojej pracy, o socjalistycznym cz;ymy, to przekonamy i swoich i po 
wsoółzawu<lnictwie, które masowo każemy, że nie zostaniemy w. tyle". 
roi.1vija się na terenie ich zakla- Tow. Stepe.n Kndler - maJS·ter -
d .-· I ~alowy w Te;pna 401 jest członkiem 

ow. Rady Zakładowej w fabryce, rad-
~(}W. Rosena Cerna, prządka z nym Miejskie.i Rady Narodowej w 

Tepna 402, poza pracą zawodową j Hronow:e i aktywistą par,tyjnym. 
pełni wiele funkcj: ~ecmych. Jest 

1 
„Na mojei salt - opowiada - przy 

członkiem Komun:Sltycznej Partii Stą{piło kilku tkaczy do indywidual
Czechosłowacji. ,.Mam już 44 lata ' nego współzawodnictwa pracy. 
- mówi tow. Cerna, - a dopierro Wkrótce rozszerzyło się ono na ca
po wyzwoleniu wsitąpiłam do par- łą fabrykę. Podniosła się jakość i i
tii, bo Mozumisłam, źe realizuje o- lość produkcj:. podniosły się zarob
na no'f •1Jaty naszych mas robotni- ki. Mogliśmy ;orzys·tąa:>ić do współza 
czych, że prowadzi nas do dobroby wodnictwa z PZPB nr 1 •n Bielawie 
tu, do lepszej przyszłośc'.. Mąż mój Z każdym dniem WZiI'asta u nas świa 
narzeka, że mało przebywam w do- domość robotnicza, kształtuje się so 
mu . ,ale praca "":::" ważru. 'eósza" .. „ I cjałist~. zin. Y. stosunek do pracy -
Przeszłą 110 proc. :normy wyrabia na ka?Ay ~zum1e, że praouje dla ipod
. ł-ch -~oS]lJ!ch _ob. J.P®f _ D_!-ks.._Ni~~ lt.~enia dobrobytu siwego, swojej 

I 

/Z) .,,, ._,.. 

lj- ../ A7~f./td~.~-v-/~ ~r;,,·~·-,/f .4 J_ 
„ W lmłenhi wszystkich wlóknia rzy w Hr-Ono.wie zasyłamy serdecz

ne, brarerskie pozdrowienia włókniarzom łódzkim - z pobytu wypo
czynkowego w Pobierowie nad Bałtykiem", 

rodziny i całej klasy robotniczej 
Czechosłowacji, a nie dla wypchania 
pieriięd:mni kieszeni fabrykanta -
kapitalisty„." 

* • * 
Wspólne są troski i radości pol

sl~ich i cz~skkh robotników. W Po
bierowie utrwala ~ię przyjaźń, któ
ra w tym wyipadku początek wz:ę
ła w sZJlachet.rnym współzawodnic
twie między pblsiką i czeską fabry
ką baweli!lianą. Korzende tej przy
jaźni sięgają jednak głębdeJ: wywo 
dzll sie z caMdarnnEał klas:v robot.-

nic.zeJ, J:>udują.caj podstawy SO<Jda
lizmu tak w Polsce Jak i w Czecho
słowacji pod wodzą partii robotni
czych. 

* • * 
Gdy opuszczamy Pobierowo i ze-

gnamy cze;;kich przodown:ków pra 
cy - "'długo jeszcze brzmią nam w 
uszach słowa serdecznych pozdro
wień dla łódzk'.ch włókniarzy, któ
re przekazują !Za naszym pośrednic
twem nasi goście - czescy pri:odo
wtnicv nraCY-

M. Zale:vska. 

roz tasiemki, wstążki i inne barwne Ho, ho - jeszcze nie dam s ię 
„cudo" przechodzą przez mocną dłoń oszukać maszynie - mówi, nawleka· 
polskiego robotnika. W ciągu 5-ciu iąc wątek. Widać, że pracuie z za· 
lat zo:;fc:ła wyszkolono ponad 600· miłowaniem. Zaszczepiło je swym 
osobowo zaloga wykwalifikowanych dwóm córkom, procuiącym obok w 
robotników ; maistrów tei fabryki. sąsiedniej sali. 
Nazwiska przodowników pracy, któ· ASY WSPóŁZAWODNICTWA 
rzy w umiejętnościach fachowych PJ uta głębokiego przywiązon)a do 
prześcignęli niemieckich spacjalistów, Ił tej fabryki i do warsztatów 
przewijają się po salach, jok kolo· dźwięczy w słowach tow. Czesława 
rowe pasmo wstążsk. Nie brak ich Pawlaka, tkacza „no aksamitkach". 
na żadnym oddziale. Tow. Pawlak - to as współzawod· 
NAJLEPSZA TKACZKA NA GUM!E" nictwa. Jego zespół wziął pierwszą 

. • . " nagrodę w I i li etapie,• zwyciężoj~c 
Ili a szcr.ok·m krosn1e wolr_io przesu· zespół tkaczy „na gumach". Tylko 
W .wa. się 4S pasemek rc:zowe1,, a· 4 krosna aksamitki znojduią się w 
zdobne1. gumy. , 45 malutkich c~ołe· 1 Polsce. Procują na nich wykwo!ifiko· 
nek, umieszczonych na ruchome1 ro· wani chociaż młodzi tkacze. Tow. 
mie, P.rzepioto jedw.obnyrn wątki•3m Pawl~k ma 29 !ot, jego sąsiad, tow. 
bowe!n1ono·gumowo·1edwobną ?s~o- Dziagiel, który zapoczątkował pro" 
wę. ~~1sko opuszczone lampy osw1et· dukcję aksamitek, ma lat 30. 
loją dokładnie .ca_ły .warsztat: Trzeba - Chcecie zobaczyć, w jaki soo· 
doklodn1e uwazoc, zeby kazda wą· sób powstaje puszysty aksamit? -
ziutkC'.! tk?ni~o był.a bez błędu, bez Tow. Pawlak chętnie udziela. wyj::iś
zryv-:ow 1 '11edob1c.- 1 ni eń. To włośnie ten cioniutki nóż, 

-'. ~? nasza naibpszo t.kaczko „na biegnący wzdłuż worszfotu, przecir:a 
gumie ław. Helena śm1echuro podwójnie tkaną w_>Jrstwę tasiemki. 
chwalą towarzysze z Pasmanterii. - Ot tak! 
Tow. Smiech•:1ro 36 lat .procuje pr7y - A koronki robi się tok - mówi 
tym .w~rsztac1e, ale d?p1ero 5 lat d,a tow. Stefanio Rybarczykowa - wo· 
s1eb1e 1 swych. rodokow:. . dząc palcem po gładkiej powierzch· 

--. Przed wo1ną rządzd1. tu N1em~y, ni żelaznego stołu. Tędy biegną wrze 
tak 1ak podc.zas okupa~p - pow1a· ciona. Gdy puścić je w ruch, cała 
da, ws.trzymu1~c ~a chwilę krosno. - maszyna robi wrażenie dziecinnej 
lnacz01 procu1e się teraz. - Popatrz- zabawki. Podobne do kukiełek wrze· 
cie r.o mói towar. Nigdzie naimniej· ciona biegną po żelaznych szynach 
szego błę_d~. w zawrotnej szybkości, a w górze 

<?czyw1sc1~, gdyby były błędy tow. łapy żeloznGgo pająka splatają nici 
Sm_iechuro nie ~dobywa!abv_ stc;ile n~- w misterne, koronkowe wzory. 16 to· 
grod we wspołzawodnictw1e 1ndyv.11· kich maszyn obsługuje przodownica 
:Jualnym. Ryborczykowo. 

ZASŁUtONE NAGRODY Podobnie jest w dziale plecionek, 

N a nagrody trzebÓ zasłużyć. Nole· gdzie wiruiące wrzeciono wyplatają 
ży sumienniG procować i dużo sznurowadło, tasiemki, siutaż i tok 

wykr.izać zdolności, aby zdobyć opl· zwane lics do haftu. I znów nazwr
nię najlepszego majstra w fabryce. ska - tow. Kaźmierczak, zespól tow. 
W Pasmanterii każdy powie: „Idźcie Wojnowskiego. Ta najbardziej zdoi· 
do tkalni wstążek, tam jest majster ni i pracowici robotnicy. 
Witczak". WYNIKI SZKOLENIA 

Nie tok dawno jeszcze stal za sze· powiedźcie nam, w jaki sposób 
rokim krosnem wstążkowym i regu· wyszkoliliście t©k szybko tylu do-
lował wahadłowy ruch osnutycn bor- brych pracowników?· 
wną ~rządzą czó.lenck, ale ~y~hło Odpowiedź dyroktora techniczne· 
P.oznal1. się na _1 ego zdol~osc1oc.h go, tow. St~wiszyńsl:iego, brzmi bar
K1erown1cy fabryki .. To .będzie . ma1· dzo prosto: Własnymi siłami. Starsi 
!t7r - z?ecy?ow~l1. I nie ?mylili s El: tkacze muszą być nauczycielami mło 
Nikt b~;-v1em . rak, 1ok on, ~1e potroi 1 

1 

dy~h. Orga,nizuj.emy stale kursy szko· 
porod:1c sobie. z defektami "'.'ar~zta· leniowe. Ooecn1e wysunęliśmy na in· 
tu. Po.łan'? W1tczc;iko no ?·m10s1~cz· struktorów dwóch doświad::zonych 
~y ~~rs m1~trzowsk,i .. Obecnie „~zoro· tk?czy, tow. tow. Marciniaka i Rzym· 
1ony w w1adom.o~c1 fa.chow~ .1 teo· sk1ego. Ani na miesiąc nie zaniedbu
retyczne, ma 0~1111ę nc;i1zdoln1e1szeg.o jemy tej sp·aw". Dzięki temu, cho
ma1~tro. Tow. "'.':/1'.czak 1est miody, „nie ci oż 40 procent nasze i załogi stano-
brak mu energ~ 1 ;ap.~łu. wi tak zwany „miody narybek", no-

. . sze plony produkcyine są wykonywa-
Na .krosnach zakordowych pracu1e I ne 1eszcze przed terminem. Jakość 

60:1etnia tow. Helen~ Lewandow:;ka. naszej produkcji przokrocza 0 J pro· 
J.e1 krosno pr.oduku1e wgz1utkq ta- cent przewidywaną, osiągając 98 
s1emk~ ~ deseniem, stanowiącą .ozdo· procent pierwszego gatunku. 
bę b1el1z ny .. Tow .. LewondoV'.'.ska dos: Szkolenie i współzawodnictwo -
kanale rodz:1 sobie przy te1 trudne1 oto najlepszy sposób organizowania 
procy. ~a 1es~cz? doskon::iły wzrok, wykwalifikowamu:h kodr robotnr
wldz1 kozdą, rnerowno ułozoną nitkę. czych, 
Natychmiast zatrzymuiQ krosno. 

H. Sam. 
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W piątek po południu, wysia-1~~~~~~ GM 

~~~g: .~~~:i~:~j~, ::s~~~~e:;.i:~~ "I S Z K O Ł J\. ~' 
winó:r.v", Tadzia Małolepszego. ~ . U 

W.róciłem wczoraj z obozu ~ E ~ 
\emiego oświadczył -Tadzio W T E J\. TR Z 
i„. trochę się nudzę. 

..,... Aha, druh się nudzi - przy g 
taknąłem współczująco - No, to ~~~~~~~u:::;;;:;:;u~oo 
Jn(\..-!;ibyś, brac'e, poszedł do szko- trzynieckiej „nawrócił się", przy- chciałbym się osobiście zapoznać 
ły? rzekł kolegom poprawę i został z kolegami z Trzyńca.„ 

Tadzio spojrzał na mnie ze przywrócony społeczności trzy- Nie trudno to było zrobić. Idzie 
fdziwieniem. nieckiej. Przyniosło to wyraźną my po prostu za kulisy i łapiemy 

- E - mruknął - pan żar- ulgę Tadeuszowi. „głównego aktora sztuki", 13-let-
+uje. Do szkoły - o tej porze? _ To ładnie z ich strony - niego Henryka Tomanka. 
Przecież jeszcze są wakacje, szko oświadczył _ że Stefka od siebie - Winszuję, kolego - powia
ły, na szczęśc~e, nieczynne„. 0 ;e odepchnęli! Nieprawda, pro- dam do Henia - Dobrze prowa-

- Łódzkie - tak - odparłem szę pana, że każdy może zbłądzić dzicie samorząd w Trzyńcu. 
- ale trzyniecka właśnie jutro i trzeba mu umożliwić poprawę? A tymczasem mój druh z za-
rozpoczyna lekcje. A pewnie, pewnie, drogi dru- stępu „Pingwinów" ucina rozmo

- Jutro? - rzekł z niedowie- hu. Widać, że „Marsz Młodości" wę z odtwórcą roli Stefka -
rzaniem harcerz - A gdzie? na coś ci s!ę przydał. swoim imiennikiem, Tadziem 

- W teatrze. \V miarę jak się „rozkręcała" Stecem. Oba „próżniaki" (ten 

stamtąd powróciłem„. Bym Was 
po porcie oprowadził.„ 

- Nie martw się - pociesza 

Obielił nam nasze chaty 
Nowy dzl011C'lt złe.ty, 
Widniej, widniej t 1z ludzfom. 
Co w niej do robc-ty. 
Do ro-boty, g-rodzić płoty, 
Okopywać rowy, 
Stn:ec na siłę, co nam miłe, 
N~ ten r0<::zck r-~wy! 

Do . roboty - lepić ściany, 
Gdzie się która pada, 
Boć ta chata stoi lata 
.Jeszcze od pradziada! 
Do nboty - bić wyloty 

Tadzia, Tadzio Stec -. Opro'":a~ Na słoneczną stronę, 
dzisz nas za to po Łodzi. Przec1e:t Niech uderzy d~onek świeży, 
i tu, u was, jest dużo ciekawych Na ściany omszone! 
rzeczy do obejrzen;a, no, nie? I Do roboty - przed~ WTGty 

Et. Umieść C'l:ysto prog-1; 

- To jakiś kawał - uśmiech- akcja widowiska, Tadzio wyraź- trzyniecki - tylko na scenie) 
nął się Tadzik - Niech pan po- nie się „rozgrzewał", entuzjazmo dzielrt się jakimiś uwagami o wła Ciemne, skłębione chmury po
wie odrazu, co to jest? Mój zloty! wal i zapalał. • Zwłaszcza ściwych „proporcjach" między kryły niebo. Od zachodu słychać 

- Nic z tego - powłedzialem wielkie wrażenie na nim zrobiła zabawą a pracą Potem mówią o było nadciągający grzmot. Zapo 

Zerwał się wiatr, strącając z 
wysokich konarów drzew małe ga 
łązki i szyszki Na ziemię spadły 
pierwsze grube krople deszczu. 
Władek mocniej nacisnął czapkę 
n:i czoło i pobiegł do namiotu po 
pelerynę. ·Za chwilę maszerował 
już szybkim krokiem leś1:ią dró~
ką. Do drugiego obozu miał 3 lo
lometry. 

surowo Sekret, tajemn'ca, ostatnia scena, w której na tle Trasie W-Z, która się dziec1om wiadało się na tęgą ulewę. 
pst„. Bądź jutro o siódmej przed wspaniałej pan1>ramy portu szcze polskim z Czechosłowacji nie Władka wezwano do nc1miotu 
„Lutnią", pójdziesz, zobaczysz. cińskiego młodzież polska z mniej podobała, ni7; na!C'zym dzie- drużynowego. _ Zgłosisz się na-
p;rzekonasz się„. ? Trzyńca odtańczyła bra\V!Urowo ciom z PolskL tychmiast do ohozu drugiego z * tańce bratnich narodów słowiań- - Najbardziej nmie cieszy - meldunkiem _ powiedział druży 

Kiedy nazajutrz wieczorem spot skich: krakowiaka, hopaka i be- oświadrza Stec - że zobaczymy nowy i wręczył Władkowi sporą 
lcaliśmy się z Tadeuszem w wy- sedę. nasze morze, to morze, o którym niebieską kopertę. Tylko, żeby 
pełnionej publicznością sali teatru * śpiewaliśmy na scenie.„ nie zamokła, burza nadciąga -
,.Lutnia", druh powitał mnie z - No, i jak ci się podobała - Szkoda żeście wcześniej nie dodał drużynowy na zakończenie. 

Tymczasem rozpadalo się na do 
bre. W górze nad wierzchołkami 
drzew deszcz szumiał jak prze
lewająca się fala jeziora, rozbijał 
się na liściach i konarach drzew, 

chytrą miną. „Szkoła w teatrze?" - zapytałem przyjechali - wzdycha nasz 1- Rozkaz! - odpowiedział Wła-
- Pan mnie nabrał! - oświad Tadzia po przedstawieniu. druh - Byśmy się w Szczecinie dek. wykręcił się przepisowo na 

czył z uśmiechem - Mama mi - Bardzo, tylko, wie pan, spotkali. Właśnie parę dni temu pięc:e· i wyszedł przed namiot: 
wszystko powiedziała. Że tu dzie
ci z Czecho!i'łowacji będą dawały 
przedstawienie. ,('Marsz Młodo
ści" to s;ę nazywa. I już wiem 
trochę o tym Trzyńcu. To miasto 
hutnicze niedaleko Cieszyna, po 
czeskiej stronie. Dzieci polskie 
mają tam własną szkołę.„ 

- Tak je!lt! - przerwałem z 
uznaniem dla erudycji druha -
Siadaj, masz piątkę z geografii! I 
A szkołę trzyniecką, maluczko, a 
ujrzysz na własne oczy! 

Jakoż, w rzeczy samej, po sło-
wie w.stępnyui profesora Gusta- . · . . 
wa Przeczka,kurtyna uniosła się Tchó1 ~em me. Jestem. ale to, łą.zki w poszyciu leśnym J>rzeraź 
do gónr (a raczej _ rozchyliła s;ę co przezyłe~1 teJ 111oc,·. to .grubo Jiwie głośno trzaskały, trzeba by 
na boki) . i 'oczom .naszym ukazała 

1 

przesz~o m?J zapas o·c~n:ag1, Zr~- Io st~pać bardzo ostl"ożnie. Na· 
się gromada uczennic i uczniów szt~. me w1e~1. os11rlzc.1e . ,sami. .· t~pilem na zwalony i:>ień, trze
na tle udekorowanej odświętnie Ow~J fata}n~J 1110.cy m1el1snw z ba bvło obejść. 
kl · druzyną.. cw1c:7.en1a. G1·a zapo· Skrędłom raptownie 

asy.N' h . . b d . \Yiadala się wspaniale, nf1.;;tl'{1j na lewo i krokiem szy!Jkim, któ 
- 1ec pan powie: ę zie na- . . 1 ł , l l · . 1· · ll l · "' ?:acz" d • k ' l k . . ? wsroJ. c 1 OJH'ow >rt )OJ<>"~. \.Je n • przeszet zaraz w J1e-,.. . . .,. 

pra~ ę Ja. as. e caa ;na sc~me. - d~· jt>dn.ak przyj-cm11v ksit;>życ Iem z \Yyciąg.ni(;'t:ymi przed Rie
zamepok01ł .~1ę ~adz10,. ktory J?Od "'.\°l)l'ał s ię na przecha.dz·ke za hie J'(;'koma ohi.iat~ -;ie o pni~ 
czas wakacJt n~~ lub1 słuchac o grube chmury, w lesi~ zrobiło urzew, nurzać w chlodnyrh liś· 
„pr~cy _ n~~koweJ. • .c;ie zup<:'hde ci<:'mno. trochę nie ciach pa;prnei i szarpać o .iakiPś 
Niepo~OJ ten Je~n~k prys?ął, ·przy.i emaie. D1·ze\Ya staJv ja ki eś w}·$ta ją.ee na drodze Jcorzeon i<:', 

g~y orkiestra hu~mkow trzymec- oibte, tajem~1 icze, "·yczekują.ce krzew~·. gałęzie. Posuwałem sie 
kich pod d!rck~Ją Adolfa Żyły nai col'\, co w SJ}Oiko.in~·m. ill ieco znów w fon , l)()Sób p1·ze:1, pe
"!l~r~ła . dz1arsk1ego marsza,_ , ~ u usznym. powietrzu zdało się wi wien czas, aż przystaną.Iem na 
dz1.ec1 zamtonownły wesoło p1es11 siec. Ktoś µcm iedzial, że w Je- chwil!;', by n.a1brać tchu i z<Wien· 
choralną. • sie 5ą, dziki ,.z takimi kłami" towa<: się w kierunku. ho c?:u~ 

- E, to mme pan t~lko !~k na (rov.postarte dla ilustracji ra- łe.m, że idę w n1iewla~ciwa. st.ro
straszył~ -;- obruśz~ł się. r:;oJ ma- miona. ginl;'IY. w gęstnie)ą.r_ym ne. Tpraz dopiero sp-ostrzeg-!Pm, 
ły przy_Jac1el - „Pmg~m • . jeszcze mToku). Zrobiło s1e Jesz że jpstem cały spocony. Już 

:..._ O, tak1 samorząd - to 1 

Długo jpo::r.rzP roś <>ll;)lpa.lo 
no Je;;;i<', slyrhać hdo na\\ i>t 
r.111·7.:;tkanit'. , ' no, niez.gor:o;zy a
ppl\ t. rnnsiała 11a rnnie mieć ta 
świni:-i I szcz~śli\\'Y, :i.e udało 
mi sit;>. "ydosf8.<~ ~P<Hl strasz
nych kłów dzika. usallmdłem 
<:ię na i;rrnb,·ch i i:.frasznie niP 
wrgo<lnn:h krn1arad1. Tak p.ne 
;;(eclziałem clo świt11. Kif'dy 
ln·zask zaróżowił wierzchołki 
drzew i zaczął 1·07.,pra.s·zać mrok 
w gęstwi1nie leśnej, sp-ostrze· 
głem •• ku, mojemu naJwleksze 

drze\\·a. Ale to i1ic hyła, prze· mu z(lumieuiu, 7.-0 <:iertze na 
szkoda. Zastę-powaly mi llrogę clrzewfo tuż narl namiotami ~ 
je.."'7.cze uciążliwsze i tward<-.ze, hozu, a TIO ~riP:i.ce lH·.zpchadza 
uie zważałem na. nit', ha pr1.e- sii;- wal'IA. Oto rna:-:r. swojt>go 
cieY. za mna. był cl;i:ik! Och! 81.r- uzika. 7.aczą.lPrn ~ię 1rnigr~·wa~ 
szalem już wyrnź11ie. ż11 lliegnie -r. c:;amego !"irhie-. Kośri stra:;zniP 
za. mnl)! \Vlo:-:y chciały si1: mnie llolah·. kied,, izlaziłt>m z 
uniei\1\ oderwae od hie-duej łe- drze\\ a. ~lil' clziwne~o. 1~ le go· 
l>et~ uY, h.r nie być ~" ia1lkami 1lzin µrze;o;iPu7.iPe na rt.rzewit> i 
słl'fho.;·znej trl':~·etlii. P1·zerież te '' . .;;trarhu. że dzik sw:-omi kla
kły, to jak szahle, jeden ruch mi }n·zepilnje pif'il i rn·ząd:?:i so 
i wściekle c1zil'nsko przPpolo- !tie ze m11iP. kotleciki nadziP
wi czlo\\ iaka. Czułem, że pot wa.ne igipl1knrni ~<lsll)' i p-0snJ.a-
7.miP11ił się w jakiPś zim11e kroi ne dl'{)1huo l>tlprocia. ~IP o m?.iPJ 
pelki. Nie mogłem .i.ni dłużej tej prz}<g~dziP. i>.~stan.ow1łem mko 
gonitwy w~ lrznnal'. mu me mm\ 1c a.111 slowa. 

Nastraszyłem? Niby Iekc3ą? cze bardziej nipswojo. Gra się chria.Jem się 7.astanawiać czy 
I tak i nie. Nie o samych lek- zacz<:ła. Nasza grupa miała się zmieinić kierunf>k, kiedy clo u
cjach na scenie była JlłOwa, ale i przekraidać przez linie nieprzy- .«zn moirh dolhiegł niedaleki 
o życiu zbiorowym młodzieży w ja.ciela, do ś2·odka ohozu. Kiedy trza .~k ~·ałą,zek i jakhv ia1kieś 
szkole, o pracy, w szkole i poza i'us·z~·li~my w kie-rnnku linii, by ·!»t1;1v:ania. ])z·ik! Pt1z·e·hiegło mi 
szkołą, o budowaniu dobrego ło tak ciemno. i cirho, ż.e wy- w jednej chwili przez myśl, u
dziś. i jeszcze. ~epszego ~utra~ o cią.g·niętą. rękę trn<lno .byl-0 zo.?a-1 rieka<:. Ju~ przy pi.erwszyi:n. sko 
udziale młodz1ezy szkolneJ w zy- rz,· ć, .a <;łychae było rnespoko1ne ku przywitałem się bol~sme z 
citi całeg() sp?łeczeństwa i t. d. ·I bicia wła.,,ne-go ~f'rca. Suche ga- chro•powatym pni.em. gru~rngo 

my mamy w naszej budzie! - Jeszcze w czasie roku szkolne· t:I 

się „sesji" samorządowców szkol- został w klasie i dlugo przyglądal . 
nych z Trzyńca. Wnet jednak się mapie Afryki. Wydawala mu 
stracił na hiumorze. Przyczyną się bardzo odlegla i tajemnicza. 

zauważył Tadzio, przysh1chując go, Maciuś kiedyś po lekcjach ~- &CS o 8D 0 
tego stał się pewien chłopiec, Czytał książkę, w której Afrykę · EGO 
imieniem Stefek. Chłopak nawet nazywano „czarnym lądem", na ~ZA A N 
na oko miły, przyjemnie się pre- pewno dlatego, że mieszkają tam \ 
zentujący, a brużdżący nieładnie Murzyni :::- myślal Maciup. Czy 
w życiu nowej szkoły trzyniec- oni są naprawdę czarni? Jak„. 

kiej. jak smola? - spytał. Wyobraźcie : \ _ _ · ~ ~-
- Stefek myśli tylko o zaba- sobie że Maciu.4 dowiedział się ( _ ~ 

wie i psotach! - grzmiała na dokładnie, że Murzyni sq czarni, ~ - -
scenie wiceprzewodnicząca samo- że mają pocto/me troski i radości, l'l J~I , ~ . . 
rządu, koleżanka Wandzia. jak my, że w dalekich krajach, ~ \ ( . . =- _~ ___ ~• :-_-:: _ ~~ · · 

- Stefan jest leń, nie uczy się, gdzie mieszkają, sq prześladowcr 1 ~ 1 _ - -· 

ma same „tróje" na cenzurze! - ni i krzywdzeni przez angielskic/1, 
oskarżał „wyrodka" prezes Bo- belgijskich, francuskich i innych gaskarn w dziwnych trochę oka
guś. przedsiębiorców. Myślicie, że Ma licznościach. Tego dnia w obozie 

- Nie wykonuje uchwał, po- ciuś dowiedział się o tym z ksiqż miało się odbyć wspaniale ogni
wziętych przez kolegów! ki luh kina? Nie. :--, Usłyszał sko, na którym miała być mło
brzmiał chór oburzonych dziew- w szystko z ust najprawdziwszego dzież z całego świata. Oczywiście 
cząt i chłopców - Jest uparty Murzyna, tutaj, na polskiej ziemi. z braku autentycznych przedsta· 
jak kozioł! Wszystkim się sprze- To nie jest wcale bajka. Maciuś wicie/i, zastąpić ich mieli nasi 
ciwia! Samolub! Sobek! Mamin spotkał swego nowego czarnego chłopcy, naturalnie, odpowiednio 
synek! przyjaciela na obozie harcerskim. ucharakteryzowani. · Chlopcy swy 
Spojrzałem spod oka na moje- Murzyn przyjechał ze swej dale· mi rolami przejęli się do głębi. 

go druha z zast~p'll „Pingwinów", kiej ojczyzny, z Madagaskaru. Już od południa obóz wyglądał, 
a ten jakoś wyraźnie zawstydzo- W drodze na Węgry, na festiwal jak miejsce zlotu młodzieży z ca· 
ny. Czyżby go tak przejął los Swiatowej Federacji Młodzieży lego świata. Przy kuchni praco· 
krnąbrnego i leniwego Stefka? Demokratycznej w Budapeszcie, wali sami Murzyni, oczywiście, 
E, nie: to chyba raczej lekkie zatrzymał się w Polsce. Obozowi dlatego, że najbliżej było do sa
wyrzuty sumienia. Być może, je- harcerski emu, w którym był Ma· dzy z palenisk. Pośród namiotów 
śli cho~zi o sprawowanie w szko- ciuś, przypadła radość i duma przechadzali się dumni, napusze· 
Ie, Tadzio popełnił te same grzesz goszczenia miłego, czarnego przy ni jak indyki, czerwoni Indianie, 
ki, co i Stefek. jaciela. mrucząc pod nosem wyuczone na 

Na szczeście. ..koziołek" szkołv Maci 11.~ nozna/ Murzyna z Mada j ognisko role. tółte, jak cytryny 

bmie Chińczyków, wyglqdaly 
spod okrąglych, stożkowych kape 
/uszy. Ta cala międzynarodowa 
mieszanina kolorów skóry, rozka· 
zywała, gadala i wrzeszczała po 
polsku. Toteż niemało zdziwił się 
Maciuś, kiedy do obozu przyszedł 
w towarzystwie drużynowego Mu 
rzyn, jeszcze- czumie jszy od ty cli 
umazanych sadzami w obozie i po 
wiedział coś do Maciusia, z czego 
on nic a nic nie mógł zrozumieć. 
Takiej roli nikt się na ognisko nie 
uczył - pomyślał Maciuś i jesz
cze bardziej otworzył ze zdziwie
nia oczy i buzię, kiedy Murtyn 
znów coś powiedział, tym razem 
do drnżynowego {jak się później 
Maciuś dowiedział, Murzyn mó· 
wił co francusku). którv z uśmie-

chem oświadczył zebranym chlop 
com: 

:::- Oto miły gość z dalekiego 
Madagaskaru. W drodze do stoli
cy Węgier - Budapesztu, odwie
dził nasz obóz. Chłopcy, mamy 
niebywałą okazję dowiedzieć się 
z ust naszego czarnego przy jacie
la o życiu jego rodaków w dale
kiej Afryce. 

Maciuś tymczasem zdążył już 
przekonać się, i e gość ma wspa· 
nialą czarnq skórę, zatem niewqt 
pliwie jest prawdziwym Murzy
nem. Chłopcy l1T7.qdzili czarnemu 
koledze serdeczną owacjf:. Bardzo 
im się Madagaskarczyk podobał. 
Jego czarna, uśmiechnięta przy
jaźnie twarz i gorące, porywają· 
ce słowa, które im tłr!.11lac71Ył dru 

''Vyrwać cl·wai:4 .v. dnr?'i k{llcn.~ty, 
Co nam rani nogi! 

Do robot:v - walić w m:o{y, 
o kowa<lio :i:yda„. 
\'\r huku, w trza<,!;u, w i•kicr 

blasku, 
Krzesać serca bizie! 

Lo r·h:".'.f - ttN?_ść '7:_.młoty, 
C r aC~\'a, co :darno ... 
l\Iieć na rhleby, z wł2.snej 1Jlrrr 

Mąkę, choćl>y czarną! 

Do rnbcty - na frl:>poty 
. Mleć pcdeehę w sr.·bic.„ 
Zllarzy dcla, eo jPj web, 

Ja, com winien - r:i·bl~! 

l\Iaria I'>cnqn:i<lrn 

Władek przypomniał sobir. 
że niedaleko ścieżki w lPsie j r r ' 
szałas, tam można s' ę schron ić ; 
przeczekać burzę. 

A rozkaz - przebiegła mu 
przez głowę druga myśl - m:rnz 
natychmiast dostarczyć ten fo;t. 
nie wolno ci się n igdzie zatrzy-
mać. 

Władek biegł teraz rozmokłą 
ścieżką. Do szałasu sie n'.e schro 
ni. Musi uczciwie wypełnić roz
ke>z. 

W lesie zapadał szybko zmrok. 
Deszcz na chwilę zmniejszył się. 
Błyskawi ca przedarła się ostrym 
światłem przez konary drzew, 

Gdzieś, nie<laleko ~derzył pio
run. Krople potu spływają spod 
czapki Władka i m:eszają się ze 
strużk:łmi deszczu na h\·arzy. 

Deszcz znów zaczął lać struga
mi. Peleryna już nie chroniła 
przed gęstymi kroplami. Władek 
czuł, jak przemięka mundur. Co 
robić? .Jeszcze z półtora kilome
tra dzieli go od obozu. 

Wahasz się spełnić swój obowią 
zek - 1nówi Władkowi jakiś głos, 
to tak r.nmo jakby żołnierz opuś
cił swój posterunek bez. rozkazu. 
Jesteś harcerzem, musisz spełnić 
sumiennie swój obowiązek, może 
list ten zawiera jakiś ważny mel
dunek. Władek już wię~j się 

nie waha, cho~by nawet n.'.ósł czy
stą kartkę, to i tak nie zatrzymał
by się. Rozkaz 'musi być spełnio
ny. 

Na ścieżce kałuże są coraz więk 
sze, deszcz dotarł już pod najl
bardzej gęste liście paproci. A 
Władek brnie naprzód - meldu
nek dotrze na czas! 

- Druhu drużynowy. lączn'k 
pierwszego obozu melduje swe 
przybycie!... 
Władek jest zmęczony i przemo 

czony, ale radość bije z jego twa
rzy, kiedy wręcza drużynowemu 
niebieską kopertę, radość z rze
telnie spełnionego obowiązku .i 
zwycięstwa nad swoją słabością, 
kiedy chciał się zatrzymać w sza
łasie. 

I iynowy, 
chłopców. 

:rjednaly wszystkich • 

:::-:. Miliony czarnych chłopców 
I dziewczql z Madagaskaru, Kon
ga, Kamerunu, Angoli i wielu ln· 
nych krain w Afryce i poza nlq
mówfl nam czarny przyjaciel c
muszą jeszcze dzisiaj znosić ciężar 
ucisku kolonialnego w swym kra 
ju. Dzieci murzyńskie pracują na 
równi ze starszymi na planta
cjacl1, w portach i kopalniach ka· 
pitalist6w. Znoszq olbrzymi trud 
przy pracy, która trwa od św!tu 
do zmroku zwykle popędzani ba· 
Iem dozorców. Murzyni są wyzys 
kiwani w okrutny sposób. ?rawo 
i władza w koloniach jest prze· 
ciw czarnym. Wielki trud i krzyw 
da Murzynów odbija się coraz 
głośniejszym echem wśród pastę 
powych spoJecz.eństw, I teraz nn 
festiwalu w Budapeszcie znajdq 
się. setki przedstawicieli ze wszy· 
sfkJch zakątków ,,czarnego lądu", 
którzy przyniosq z sobą wieści od 
swoich rodaków. 
Chłopcy byli niezmiernie du

mni, że przyjmują u siebie w obo 
zie takiego gościa. A Maciuś dla 
zamanifestowania swej wielkie] 
pr.zyjaźni wysmarował się sadza· 
mi na buzi i zamienił album z wi 
do~ówlcami n~ P_ięknie rzeźbiony 
nozyk murzynsk1, którego pole;,1 

wszy.S'cy koledzy Maciusiowi -zer 
zdrośc!Ji, 
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G[OS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkow0.
1

Papież milczał w c%asie woiny1 Rozbudowa 
szkoły specjalnej 

W Piotrkowie przy Al. 3 Majo 
istnieje specjalna szkoła dlA U}X> 
śledzonych dzieci. Kieruje się do 
niej dzieci, które z powodu sv;ei;<
niedorozwoju umysłowego nie m0 
gą nadążyć 12 normalnym kur
sem szkół podstawowych. 

a 
MRN 

. obecnie ujJDuje ~i~ za ·Nietncallł • 
popiera stanowisko Rzqdu wobec polityki Watykanu 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 17 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Jacka 

-o-

W ubiegłą sobotę . odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Miej
sk'ej Rady Narodowej. 

Zebranie zagaiła przewodniczą 
ca M.R.N. ob. Salakowa. Po po
wołaniu prezydium udz:eliła ona 
głosu radnemu Lewandowsk;'-'_ 
mu, który wygłosił referat na te 
mat ostatnich wystąpień Waty
kanu. 

się druga część posiedzenia, po
sw1ęcona rozpatrzeniu lim'tów 
przyznanych naszemu miastu w 
ramach planu 6-letniego. 

Miejska Rada Narodowa na 
wniosek Komisjj Planowania 
Przestrzennego zatwierdzi ła plan 
inwestycyjny na rok 1950. Plan 
ten obejmie tylko te potrzeby, 
jakie można było opracować na 
podstawie nr'.'"7.rn'lll:VCh śro'-;~ÓW 
finansowych przez Ministerstwo 
Admin:stracji Publicznej i Mini
sterstwo Oświaty. Przedstawia 
się on następująco: w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Sw. Trójcy 10-70 

-o--
KI N A 

W referacie swym tow. Lewan 
dowski zaznaczył, że piotrkowia
nie całkow'.cie s<Jlidaryzują się z 
postawą naszego rządu w spra
wie antypolskiej polityki Waty
kanu. Pod koniec zebrania do 
prezydium wpłynęła rezolucja, w 

ul. której uznano groźbę ekskomuni
ki za średniowieczny sposób wy
w'erania presji na postępowo my 
ślące narody. Nie uda się żad-

Na uruchomienie ZOM-u przy 
znano kwotę 2 miln. zł. 

Na przebudowę ul. Stalina 
przeznaczono 3.400 tys. zł„ na za 
łożenie z,i;eleńca przeznaczono 1 
miln. zł„ na szkoły podstawowe 
i zawodowe 2.150 tys. zł., na po
żarnictwo 12 miln. zł. 

POLONIA: „Podróż w niezna
ne" (film produkcji włoskiej). 
BAŁTYK: „Rzym - miasto 

otwarte" (film produkcji wło
skiej). Dozwolony dla młodzieży 
od lat 13. 

Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 
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Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie
go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

nym wstecznym siłom zepchnąć 
nas z raz obranej drogi - stwier 
dza między innymi re·1.0lucja. 

Poza tym w rezolucji, ze szcze 
!!ólnym naciskiem podkreślono 
fakt pop!erania rewhjonizmu 
niemieckiego, oraz zwrócono u-
wagę na znamienne milczen;e pa 
uieża w okresie okupacji, kierly 
to mil'ony lud:ii ginęło w obo
rnch śmierc:, :ialdadan:vch przez 
katów hitlerowskich. Wówczas z 
Watykanu ani razu nie usłysze

W ramach planu 6-letniego 
miastu naszemu między innymi 
przyznano: na wodociągi t kana
lizację 15 m'ln. zł., na komunikc;
cję miejską 270 miln. zł. 

Na budov,rę hotelu w roku 
1953 Zarząd Miejski wm1en wy
datkować kwotę 30 milionów z 
własnych funduszów. 

liśmy słów otuchy dla męćzo- Nad olanem finansowym wyło 
nych Polaków i głosu potępienia I niła się żywa dyskusja, w której 
dla katów. poszczególni radni stwierdzili, że 

* • * przedstawiony plan finansowy 
Po krótkiej przerwie odbyła zawiera wiele braków, które na-

leży bezwzględnie usunąć. Po 
pierwsze MRN stwierdziła, że 
kredyty przyznane na wodocią
gi i kanalizację nawet w części 
nie wyczerpują potrzeb miasta, 
kredyty zaś przyznane na komu
nikację w ramach planu 6-letnie 
go są za wysokie dla potrzeb 
miai::ta, zaś kredyty przyznane na 
ZOM i zieleńce powinny być 
zwiększone. 

Zupełnie zbyteczna jest pozy
cja mówiąca o kredytach przy-

znanych na b.J.tdowę hotelu z u
wagi na to, że miasto nasze po
siada dwa hotele, które w zupeł
ności zaspakajają miejscowe po
trzeby. 

W dalszych obradach uchwale 
no zaciągnąć pożyczkę w Banku 
Komunalnym w wysokości 9 
miln. zł. na zakup 3 samochodów 
celem wznowienia komunikacji 
miejskiej. Niezależnie od tego 
uchwalono przejąć bełchatowską 
Spółkę Samochodową. 

W szkole tej dzieci otrzymują 
nie tylko wykształcenie ogóln,e, 
ale również i zawodowe. W roku 
ubiegłym prowadzony był tutaj 
dział gospodarstwa domow1:.go 
oraz nauka szycia. W bieżącym i·o 
ku oprócz wyżej wymienionych 
działów uruchomiona zostanie pra 
cownia introligatorska i stofa1·
ska. W miarę otrzymywania dal 
szych subwencji szkoła ta uleg:iie 
rozbudowie. Projektuje się otwar 
cie jeszcze kilku działów. 

UsPrawnienie rozdziału premii 
tematem obrad Komitetu Współzawodnictwa w „Hortensji" 

Na ostatnim posiedzeniu Korni 
tetu Współzawodnictwa Pracy w 
hucie „Hortensja" omówiono wa 
runki współzawodnictwa w kugler 
ni. Kuglerzy wychodzą z założe
nia, że chociaż zarobki wraz z 
przystąpieniem do współzawodni
ctwa wzrosły, to jednak punkto
wanie i obliczanie wyników pra~y 
pozostawia nieco do życzeniu. 

Po dłuższej dyskusji w oparciu 
o wyniki z lipca Komitet udo·„·od 
nił, że wspólzawodnicf_wo mimo 
pewnych braków przy obliczaniu 
wyników daje znaczne korzyści 
materialne robotnikom, przyc'?.y
niając się równocześnie do podnie 
sienia produkcji pierwszej jako
ści. 

padki, Że umowę o współzawodui 
ctwo podpisuje jeden hutnik i pr:i 
cuj:! w danym etapie 1 miesią::, a 
następnie z powodu choroby prze 
rywa pracę, Wobec tego pnez 
okres dalszych dwóch miesięcy 
pracuje za niego inny hutnik, któ 
ry również przyczynił się do tego, 
że dany zespół osiąga ilość punk 
tów potrzebną do otrzymania na
grody. W tym wypadku nie słu1z 
nym jest aby hutnik, który po i
pisał umowę rościł pretensje do 
całości nagrody. 

W powyższych wypadkach Ko
mitet postanowił, że hutnik, któ
ry zastępuje swego towarzysza w 
okresie przekraczającym jeden 

dy przyznawać będzie Komitet na 
ogólnym posiedzeniu, 'a nie jak 
dotychczas przez Radę Zakłado
wą lub Wydział pracy i płacy. 

Swietl'.ca w Mesz czach 
otrzyma 

radioodbiornik 
$wietlica gromadzka w Mesz

czach pod Piotrkowem, mogąca 
się już pochlubić b. pokaźnym 
dorobkiem i wielką aktywnością 
w dniach najbliższych wzboga
ci się o własny, nowoczesny r!l
dioodbiornik. 

.§ I.I § t e '" 99 o•• W toku dalszych obrad uzgod
niono normy techniczne dla war
sztatu kapowego, gdzie czę.sto 
jest brak pomocnika lub bańka
rza. Wobec często zdarzających 
się tego rodzaju wypadków Korni 
tet postanowił, aby normę te::l1-

miesiąc, ma pełne prawo do udzia 
łu w nagrodzie danego o;espolu, 

W ostatnim punkcie zebrania 
omówiona została sprawa przyzna 
wania nagród. Ustalono, .że nagro 

Powiatowa Rada Narodowa w 
P:.otrkow'-~ przyznała bow'~em 
kwotę 50.000 zł. na zakupienie ra 
dioodbiornika dla świetlicy gro
madzkiej w Meszczach. 

w Piofrkowsktch Zjeh. noczGn\ch Zakładach Szklarsldch Gm inna Rada Narodowa w Bogusławicach Piotrkowskiemu Zjednoczeniu 
Zakładów Szklarskich podlega 9 
zakładów pracy, w tym 3 w Piotr 
kowie a 6 w innych miejscowo
ściach. W roku bieżącym Zjedn:i
czonym Zakładom Szklarskim 
przypadło zaoszczędzić sumę 114 
milionów złotych. 

Obecnie jak nas informuje ko
misarz oszczędnościowy ob. Domi 
nikowski, zakłady plan swój wy
konały w plisko 60 procentach, 

Do wzmożenia i usprawnienia 
systemu oszczędnościowego w 
znacznym stopniu przyczyniają 
się konferencje oszczędnościowe, 

Prace na zamku 
w Inowłodzu 

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przyznało ostatnio kie 
rownictwu obozu studentów kul
tury i sztuki w Sulejowie sumę 
1 miliona złotych na przeprowa
dzenie prac wykopowych ruin w 
zamku w Inowłodzu. 

Zamek ten budowany był w r. 
1339 przez Kazimierza Wielkie
go, w XVI wieku odnowiony był 
przez kr6lowę Bonę. Od czasów 
pierwszej wojny szwedzkiej zo
st;;i.ł zburzony. W zamku nie prze 
prowadzono dotychczas żadnych 
większych badań. Zawalone mu
ry pozwalają przypuszczać, że 
zachowały się ciekawe elementy 
architektury. 

Po okresie organizacyjnym, po 
sw1ęconym przygotowaniu tere
nu i sprzętu ·będzie można przy
stąpić do prac wykopowych. 

zabiega o uruchomienie szkolv 
. średniej w Wolborzu 

oraz wizytacje poszczególnych z:i 1 trala Węglowa przysyłała węgiel niczną w powyższych wypadkach 
kładów pracy. Na skutek ·vizytn- zawsze w żądanej jakości. Naicża zmniejszyć o 20 procent. W wy
cji stwi;rdzono w początkowej fa ło by również wybudować magazy padku, .gdy w warsztacie kielisz
zie oszczędzania brak systematycz ny na piasek, gdyż dotychczas kowym brak jest jedneio z but
ności. W niektórych zakładach magazynuje się go na otwartym ników. należy normę techniczną 
pracy na przykład złom nie był na powietrzu, gdzie wskutek wpły- zmniejszyć o 40 procent. W odległości 15 km na północ- I go grodu i oświatę dla młodych 
leżycie zabezpieczony, niedopisv- wów atmosferycznych rozwiewa Następnie rozpatrzono sprawę ny wschód od P~otrkowa znajdu- pokoleń - ha jednym z posie-
wał sposób magazynowania. się i niszczy. , nagród. Zdarzają się ~wiem wy je się h'.storyczne miasteczko dzeń Gm. Rady Narodowej pod-

Sposób magazynowania urtyku Wolbórz, ooecnie osada, która jęli uchwałę, zmierzającą do za-
łów ma olbrzymie znaczenie dla o • k d d • , • • • mimo korzystnych warunków do łożenia w Wolborzu średniej ogól 
syst. oszczędnościowego. Jak nas ple a' na ziecml I starca ml egzystencji (leży na głównym nokształcącej szkoły. 
zapewnia ob. Dominikowski, o- , trakcie Warszawa - Katowice) Jak się dowiadujemy - uchwa 
szczędności Piotrkowskich 7,jed'1'J • • - nie może dźwignąć się do po- ła. ta znalazła zrozumienie u 
czonych Zakładów Szklarskich Rozbudowa złobka re1onowego ziom.u dawnej świetności. Pow. Rady Narodowej, która z 
wzrosłyby znacznie, gdyby llep- . . . . . . 1 Kiedyś Wolbórz posiadał włas- kolei uchwałę tę przesłała do Ra 
szono sposób magazynowania. Wydz~ał Opi.ek~ Społec~eJ pr2'.y wę zł?bka r~Jo.nowego. Na ten ce ny ratusz później rozebranv dy Wojewódzkiej. (K) 
Jest to jednak tylko wtedy m;>'~li Zarządzi~, M~eJSki~ w Piotr~owie '"'.'ydział Opiek~ .otrzymał . sub~en-1 przez mies~czan własny herb .i 
we, o ile się podejmie budowę od P?szco/cic się moz~ dobrymi wy- CJę w wysokosci 750 tys~ęcy zło- promieniował ~a całą okolice . 

. d . h . 0 . mkami pracy. Mimo znacznych tych. Znaczną subwencJę, bo w z W lb WJ. . , . t . d. Powie me magazynow. becme . . ł t h o orzem · ąze s ę zywo Je trudności porafił on wysłać w bie wysokości aż pół miliona z o yc . ł . . . " h bl' magazyny takie budu' J·e się w 1iu- nego z naJg osme1szyc pu · C"-źącym sezonie letnim przeszło otrzymał Wydział Opieki na roz- t. Zł t w" k J ; '11J cie „Kara". W planie 3-~etuim . 1 . d . k' d "t s ow o ego 1e u age o-przewidziana jest jednak całkowi- 200 dzieci na ko onie letme o Ta budowę Domu Opie i na "' ar~a . " " A d . F • M 
raski nad Pilicą. Następnym osi·łg mi. Suma ta zużyta zostanie na ~ow k- n kr:?Ja t rycza·ł e-

ta prz~bud?wa magazynów ·"'·e nięciem Wydziału Opieki :o skie- umeblowanie zakładu. rzews iego, ory . u zmar w r. 
wszystkich mnych podległych Z.ł- rowanie 14 kalek które dotych- Niedawno przejęto Dom Dziec- 1572 podc~as s;;aleiącego „moro-
kład.ach. . czas nie miały ż~dnego zawodu, ka, który dawniej należał do To- wego po:"'ietrza · . . 

.Nie mały wpływ na us?r.aw.ue- do specjalnych szkół w Lemborku, warzystwa Dobroczynności. Zoata . Obeci:ie w ~olb.orz1:1 ~aJdUJe 
me systemu ?szczędnos,cio""'.ego I skąd wróc jako . pożyteczni fa- nie on wyremontowany i odpo- się Gmmna Sp~ł~zielma Samopo 
~a wprowa~zeme ulepszen ?siąg- chowcy. ą wiednio urządzony. (ro) mocy Chłop~kli~J, szkoła po-
mętych na Jednym zakładzie pra Ob~cnie przewiduj się rozbudo wszechna, społdzcelcza przetwór-
cy na pozostałe zakłady. Na _1rzy e nia wełny „Runo" i w pałacu po-
kład ulepszenia w sprawie w:vmia biskupim - S.G.G.W. Wolborza-

Z Sądu Starościńskiego 
Wyrokiem Sądu Starościńskiego 

w Piotrkowie ukarany :r.ostał 
mieszkaniec wsi Pytowice Ludwik 
Alama grzywną w wysokości 6 ty 
sięcy złotych za samowolny wy
rąb lasu. 

Franciszek Bednarek ukarany 
został grzywną w wysokości 2 ty
sięcy złotych z zamianą w raz.ie 
nieściągalności na 8 dni aresztu 
za łapanie ryb siatk'} w r,;ece Wol 

ny ław mostowych oraz chłodze- Kolo PTK przy Ubezpi·eczalni· nie w trosce o dalszy rozwój swe 
nie bloków zastosowanych na ·nu ----------
cie .. Kara" przez dyrektora W~1-

bórce. 

~~t~ego„k:::.~ktora ~~~:~~reC:o~ Godna naśladownictwa inicjatywa Podnosi się stan bezpieczt ~s1wa 
wprow·adzono z powodzeniem w PO Jeszcze w r. ub. zarząd' piotr- statnio po otwarciu trasy W-Z • h • • 
zastałych zakładach. Osiągnięto kowskiego >Oddziialu Polskiego wiiele organizacji zawodowych I I g I e n y p r a c V 
przez to znaczne oszczędności 0 - Tow. Krajoznawczego za6.nicjo- organizuje wycieczki do stolicy J 
raz ulepszono i przyśpieszono spo wał akcję współpracy Towarzy Ponieważ ulgi przysługują tylko ·przeszło milion zł przeznaczyły PZPW Itr 31 
sób produkcji. stwa ze Związkami Zawodowymi wycieczkom., urządzanym przez 

Aby system oszczędnościowy na terenie świetlic. Akcja ta mia Polskie Towarzystwo Krajoznaw na podniesienie warunków zdrowotnych fObOtnikÓW 
dawała lepsze wyniki. pożądanym ła na celu nie tyle zwerbowanie cze dla swych członków - pro
było by zdaniem ob. Dominikow- maksymalnej ilości członków wincjonalne odd2li.ały tego Towa
skiego - dopilnowanie, aby Cen dla P.T.K., ile raczej propagowa- rzystwa, a szczególnie - piotr

konano dla 92 okien ramy .z że· 
laza i zawieszono na nich rolety. 

/ 

Kurs ratowników sanitarnych 
nie idei poznania własnego kra- kowski, winny ująć inicjatywę 
ju, jego przeszłości i obecnego w swoje ręce, rzucając hasło: 
dorobku. „Każdy związkowiec - człon-

Rzucone hasło nie od razu się Idem P.T.K." 

PZPW Nr 31 w Zgierzu stara 
się stworzyć jak najlepsze wari.m 
ki bezpieczeńswa i higieny r:-acy 
dla swoich pracowników. 

Poprawa tych warunków łą.czy 
się z koniecznością przeprowadze 
nia stosunkowo dużych. inw,psty
cji, ponieważ budynki :!?abryctne 
są już stare i ·absolutnie nie :>rzy 
gotowane do wymagań higieny 
pracy. 

Ponadto wydano 370 par tro
pów, 243 ubrania robocze oraz 
kilka par butów gumowych, :·'lrań 
kwasoodpornych, 8 masek ocbrun 
nych dla Przędzalni I i n oraz 
szereg innych. 

organizuje PCK w Piotrkowie przyjęło. W Piotrkowie bodaj tyl 
ko dwie świetlice zgłosiły swój Sprawa ta była przedmiotem 

rozważań na jednym z ostatnich 
zebrań pracowników Ubezpiecza! 
ni Społecznej w f~otrkowie, 
gdzie postanowiono zorganizo
wać Koło Krajoznawcze przy Ko 
le Zw. Zaw. Prac. Inst. Społ. 

Oddział Polskiego Czerwoneg0 
Krzyża w Piotrkowie zamierza zor 
ganizować we wrześniu kurs s:mi 
tarno-ratowniczy dla pracowni
ków Piotrkowskich Zakładów 
Szklarskich. Przedmiotem wykła
du będzie zaznajomienie pracowni 
ków z podstawowymi zasadami hi 
gieny pracy. Przeszkoleni pracow 
nicy będą propagowali czyst~ść 
w zakładach pracy oraz udzielać 

Z życia Partii 
W dniu dzisiejszym o g.od1Jnie 

l 6 zebranie towarzyszy w Elek
trowni Fiotrkow:;k' ej (Wytwór
nia). Z:::bran· e o',)~lu·:~y . tow. Ku-

pierwszej pomocy przy nagłych 
wypadkach. 
Pożądanym jest, aby piotrkow 

skie zakłady pracy na kurs ten 
delegowały jak największą · Unać 
pracowników. 

Kandydaci na. kurs zgłaszać 
się mogą począwszy od 15 bm. do 
biura Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. W podaniu należy uwzględ.lić 
nazwisko i imię, datę i m1ejsce 
urodz<;inia, wykształcenie oraz za-
wód. Po zgłoszeniu się odpowied

akces. 
Okoliczność ta odbija się 

b. 1 ujemnie na budżetach poszcze 
gólnych związków zawodowych, 
dysponujących funduszami, na 
akcję socjalną w ramach 
której przewidziane jest rów
nież organizowanie różnych 
wyc'.eczek krajoznawczych. O-

Stanowisko pracowników Ubez 
pieczalni Społecznej jest godne 
naśladowania. 

Mieszkańcy Grocholic 
zwiedzili Gd-ynię 

niej liczby kandydatów termin 
rozpoczęcia i miejsce wykładów 
podane zostaną do wiadomości. 
Wykłady odbywać się będą 3 razy Staraniem Spółdzielni ,,Saruo-1 już kilkudziesięciu lat, a dopiaro 
w tygodniu w godzinach od 16 do dział Polski" w Groc~olicac~ urzą po . r.az. pierwszy w P?}sce 1:-ud~: 
20. dzona została ostatnio wycieczka weJ miałem sposobnoE' zwiedzie 

Przed kilkoma dniami odhyło mieszkańców Grocholic do Gdyni. uasz port i polskie morze. Za cza 
si" zakończenie takiego kursu zer W wycieczce tej udział wzięło orze sów sanacyjnych było to nie do ja•.vsk; Ignacy. " ·1 · " gauizowanego przez PCK w Sule szło 50 osób. pomys ema . 

O godzinie 18 zebranie koła te jawie. Kurs ukończyło 120 uczest Jeden z uczestników Francisz:ik Wycierekowicze 
renowego. ZebraniP obsłużv tow. ników. Kierowniki~m tei<o kursu Dębowski pisząc do nas wyraża brzeże oraz odbyli 
Lasota Feliks. . hvł or Sini<er. · swe zadowolenie: - .. Dożvłem kiem. 

zwiedzili wy
wycieczkę stat 

(m) 

Ostatnio w Skręcalni 3A załużo 
ne zostały w dachu dwa wyciągi 
powietrzne. W sali wilkowni na 
Przędzalni IV założono moto:...-ek 
z wentylatorem. 

Podobnie by poprawić · ·-- ruaki 
pracy wmontowano dwa wentyla 
tory w farbiarni luźnej. Na t"ce
nie Przędzalni I i Cerowalni I wy 

Koszt przeprowałizanych Inwe
stycji oraz wartość wydanej odz.i.e 
ży i butów wynosi 1.077.320 zł. 

Jak widzimy zakłady nie szczę 
dzą funduszów, aby stworzyć od
powiednie warunki higieny i bez
pieczeństwa pracy dla swoich pra 
cewników. 

Mamy nadzieję, że i w obecnym 
okresie nie poskąpi się funduszów 
przeznaczonych na ten cel. (H) 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

w d.>i-'nniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy. 

ięto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm 

Wielkość ogłos::eń 7, [ tekstem Nekrologi Drobne 
'Jd 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm llO 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
00wvżei ~oo mm ~oo 200 
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Festiwal Chopinowski w Dusznikach Zdroju 
Dnia 13 sierpnia rozpoczął się w 

Dusznikach-.Zdroju 4-1y doroczny 
Fest'wal Chop'.nowski. W pierw
szym · dniu poprzedzającym otwar
c:e Festiwalu odbył się recital forte 
pianowy .Pawła Lewieckieg0. Pia
nista WY'konał szereg utworów Cho
pina. 

OLicjalne o1warc:e Festiwalu o1-
było się dnia 14 sierpn.:a w obecn(l
śc; członków Komitetu Honorowe
go 4-tego F~stiwalu Chopinowskie
go w Dusznikach-Zdroju, Ministra 
Kultury i Sztuk!. St. Dybowskiego, 
przewodniczącego WRN we Wrocła
wiu H. Kołodziejczyka, wojewody 
wrocławskiego mgr. J. Stlapczyi1-
skiego, starosty M. Dawidiuka, de
legatk.: Instytutu Fryderyka Chopi 
na L. Ciechońskiej oraz licznych 
przedstawicieli organizacji społecz
nych i publiczności z całego kraju. 

sty tak ściśle związanej z ludem 
polsk:m. 

Bogaty program koncertu wypeł
niły utwory Chopina w wykona;ii:i 
Marti Wiłkomirskiej, Pawła Le ,v:c
kiego oraz Walerii Jędrzejowskiej 
(śpiew). 

Wykonawców przyjmowała publi 
czność gorącymi oklaskami. 

Po koncercie odbyła s!ę uroczy
stość złożenia wieńca pod ponmi
k!em Chopina w par!u zdrojowym. 
Krótkie przemówienia wygłosili M:. 
nister KuMury i Sz.tuki Stefan Dy
bowski oraz wojewoda wrocławski 
Józef Szłapczyńsk:. 

Dnia 14 odbył się recital forte
pianowy Stanisława Sz;pinalskiego. 
Po koncercie wyś\\>ietlano w parku 
zdrojowym film z festiwalu w Du
szn:kach z roku 1946. 

Dalszy program Festiwalu prze
widuje: wys.tępy Marii i Kazimie

Słowo 'vstę:pne Wygłos:ł Tad~usz rza W'.łkomixskich, śpiewaczki Olgi 
Marek ,podkreślając rznaczenie, ja- Łady, prelekcję T. Marka, recytacje 
k!e ma popularyzacja twórczości B. Jędrzejowsk!ej („Fortepian Cho
Chopina wśród szerokich· ma·s spore pina" Norwida) oraz recital forte
czeństwa. Naczelnym zadaniem Ro pianowy Jerzego żurawkwa. 
ku Chopinowskiego je~t upowszech ~ 

nienie twómości '"""lnego 0<ty-~~ 

E11g:•, I 120;< RI Chwna mozyko. 12.0? \Vio ,~~ ::!omosc1 południowe oraz przegląd 
__ _ _ · prasy stoi. 12.25 (l) I. „Wychów cie-
- · ląt", li. Audycja Zw. Samopomocy 

OPERA SLĄSKA Chłopskiej. 12.35 !Łl Muzyko dla słu-
W PAŃSTWOWYM TEATRZE chaczów wsi. 12'.55 Molodie ludowe. 

WOJSKA POLSKIEGO 13.25 !Łl Chwila muzyki. 13.30 Muzy-
(Jarocza 27) ka obiadowa. 14.00 „Bezpieczeństwa 

b d 1 higiena procy". 14.15 Koncert soli-
Oziś, dnia 17 sierpnia r ., 0 go z. stów. 14.50 (l} Komunikaty. 14.55 (ŁJ 

19-tej opero „Halka" St. Monfoszki Skrzynko ŁRR. 15.00 (Ł} Kwadrans 111u-
(przedstawienie zakupione przez 1 d 
ORZZ, passe-partout i bilety bezplat- zyki u owej. 15.15 IŁ) Aktualności 

tódzkie. 15.25 Progr'.Jm dnia. 15.30 
ne są nieważne). c d k ł " 155 z „ zaro ziejs ie sowo . . O „ ie-

W partii tytułowej - Jadwiga to- mia Pyrzycka". 16.00 Muzyka ludo
chetówno, oraz N. Dubinówna, W. wa. 16.20 (Ł) Koncert muzyki francu
Domieniecki, R. Fobiński, A. Majak, skiej. 16.40 !Łl Reportaż z kliniki uni
P. Barski, Z. Platt, E. Fedorowicz, R. wersyteckiej i rozmowa z prof. dr. J. 
żaba. Kapelmistrz - E. Kowalski. Jakubowskim. ,16.50 (Ł) „Z dziedziny 

Jutro dnia 18 sierpnio br, 0 godz. radiotechniki" 17.00 I dziennik popo-
, G n· tudniowy. 17.15 Audyc·1a z cyklu: ,,O 

19-tei· opera ,,Carmen" . 1zeta. wierzeniach ludów pierwotnych". 
TEATR KAMERALNY 17.30 Koncert rozrywkowy. 18.00 
DOMU żOŁNIERZA „Gios mają kobiety". 18.15 „Gawęda 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 lekarska". 18.25 Recital wiolonczelo-
Przez cały miesiq<; sierpień co- wy Z. Adamskiej. 18.45 „Ruch oporu 

dziennie 0 godz. 19.15 w Teatrze trwa" - najnowsze wiersze poetów 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy- francuskich. 19.00 11 dziennik popołu
gli zaułek". dniowy. 19.15 „Szpilki" - audycja 

satyryczna. 19.30 Koncert Chopinow
ski w wykonaniu H. Sztompki. 20.00 
IŁ) „Puszkin w świetle badań uczo
nych radzieckich" 20.20 Koncart roz
rywkowy. Transmisja do Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko od 
Moskwy" 22.00 Ulubione malodie -
ąro Sekstet P. R. 22.45 (ŁJ Wiadomo

-ILlllA-
:ADRIA - „Wieczna Ewa'" 

godz. 16, 18, 20 
film <jozwolony dla 
lat 14: 

mlodzieźy od ści sportowe. 22.50 (Ł) Fragmenty z 

BAŁTYX - „Tr6J'ka. Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzięży od 
lat 7 

BAJKA - „Noc grudniowa" 
godz. 18, 20 
film doz.wokaiy dla. młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - ,,Prtgram Aktualn<:>§ci 
Kraj. i Zagr." Nr 35. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, EO, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „My z Kronsztadtu" 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA - „01ica. G11aniczna." 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Powrót do 
Domu" 
god·z. 16, 18, 20 
film dozwolony dla 
lat 7 

młodrieży cd 

ROBOTNIK - „!!loda Gwa.rd·ia" 
II seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

li koncertu Fr. Couperin. 22.58 !Łl O
mówienie programu lokalnego na ju
tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.1 O 
Koncert symfoniczny. 23.50 Program 
no jutro. 24.00 Zakończanie aud·1cji 
i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa! 
AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 

Radio moskiewskie nadaje codzien
nie trzy audycje w języku polskim 
(wedlug czasu polskiego): 

Pierwsza audycjo od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na folach 25,23, 
25,47 oraz na foli 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20,30 
do godziny 20,59 no falatach 374,4 
1 1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na faloch 31,65 i 
; 115 metrów 

Codziennie, prócz niedziel, w pier
wszej audycl'.a lekcje J~yka rosy[• 
skiego. W 11iedzielę od godziny 15.1'.s 
do godziny 15.59 no falach 25,23, 
30,67 i 31,65 - koncert. Prócz tego 
koncerty odbywają się w środy ocf 
godziny 22.45 do godziny 23.29 na 
folach 25,21, 30,74, i 1115 metrów. 

W. Ażaiew 

, 

Na stadionie przq ul. Kilińshleqo 

Kondrac a i Skr·zypk 
prowadzą w łuczniczych mistrzostwach Polski 

wski 
, 

N a stadionie Włókniarza przy ul. Kilińskiego już czwarty dzień qne już prze~ą.dzone. w;ród pań po- d<'pnszczcni c.lo mi;trzq~hv ty lko pcza 
trwa1·ą XIII Narodowe Mistrzcst wa Polski w lucznictwie. Od ~a- win.na. nią. wstać Kondracka z 'Y1r- ko11k1mem. ' . 'k . 

Srzawy, a wśród mężczyzn Skrzypkuw Poga'"ęd ki na~ic z z1,-.odm ·am ._ 1 
mego rana turkoczą strzały, a ciszę przerywają tylko dzwonki ;ki ze Zgierza. kierownict" eo1 pierwszych pow• Jen 
tramwai i gwizdek sędziego głównego mistrzostw p. BanasiJdewi- Skrzypkow.s·ki '&trzela • niezwykle nych mi~tr~•!'-t"" Pol~ lłi w luczr.'ctw1c 
cza, który daje nimi komendę: „wszyscy do tarcz'', Stanowiska równo i spokojnie, chociaż P<> z.n.wu- P'.'ler.1·:··.a prz.crw11. ?b adow~. Zaw·~d 
pustoszeją. Długa falanga zawodników maszeruje wzdluż boiska, c.lach odrabia jeszcze prnrQ w biurze ~w-.r ;•d::.)'l. ł'.kt 1 l'hv1-. 'ł n, '.',r;:a.1: · · 

wyjmuje strzały i znów powraca na swe miejsca. niekiedy nawet do ~1óź.uych godzin .Za ~ : e.ę7.aro~~e ani e odw~e,.,.ł. ich 
PRZY UL. KILI:toi'SKIEGO„. z;awod1nik nie chc:ał może nawet wiec.wrow)~~.h. Za n.ajf;., ważn.:ejsLJego n.a '· .br~e zn,shu._ony pc~tlek, a nao 

O<ll>~·wa się właśnie strzelanie dtu· wizią.ć do ręki. Pomimo tego, d.itych· .swego konkurenta uwab Filipa, któ· dru!J' c do reibktJL. 
~ie. l\[ęż~zyźni otrzelają. z. odległości czasowe wyniki wsk:azują. na. to, że ry ostatnfo doszedł już do swej pucd -

1
. W ŁODZI I-1A.MY rot 

no metrów, k\ b'ety z odległości 60 m. wiele 11as2ych rekordów przedwojen· wojen.uej fe.rwy. . 2 Ł" r ~:N"IKóW 
Łagod·n~·m luk,-em strz.a.ły przecinają. nych ,jest już , poiważnie zagrożonych, KONDP.ACKA NIE WIERZYŁ.A Gnv do C'z\'tduików· dotr..:e ten re· 
p<rwietrze i wbij.n.ją. Ei~ w koloro,·nt oi: że łncznidwo na.He mogłoby W in- W SWE SZANSE po:-L'ł

0

Ż, mi,tr:C~,twa l.ęd~ prnwie na 
tarcze ustawione n'.1. stojakach. l!:a· nych waru.nka.ch odegrać powal.Ją ukcńczcu·u: P0z1 •tr.ną. nam jeszc:„c 
wodni-cy ~l rzela}'). seriami. W każdej rolę nawet na arenie mil)dzynarodc- O ile Skrzypko\\'oki jest bar<lw ewa dni: środa i cz"'artck. Lek ko· 
ser~i. mo7..na r d<lać tylko trzy slrznły, wej. spokojllly i opanowany, Kondrat ka, m~·śtno~eią. byłoh\· z nith nie ~korzy-
czwarta musi stać w stojaku„. PIERWSZE WYNIKI jak nam i-ię zwierza, jechała. do Ł~·- stać i nie odwidzi/. stad· onu ,,Wlók· 

Kiewielka gn.ipk:"° chłopców zebra· P" d.wóch dniach .n.a. czoło wśród dZJ~ nie wierząc zupelnie w &\\'O po-. niarza" przy ul. .Kirń,:kiego, na któ· 
ła się prz:v· tarcz.ach. Każdy z n.ich mę;i;cz,vzn wy$unął s: ę bezkrnkuren~yj wodzenie . .Mamy wrażen 'e, że mi~<lzy rym od niccL: 'cli wakzy czterd?.·~:;!11 
zapewne trzyr.1ił łuk w swych rę· nie 7.gierzanin, sy11 robotnika „Boru· in·nymi obawiała. 5ię również. zg1e· kilki! · aJkt'"·'.~ · , 11 n ,t-zv;·h !uczn" : ,„ 
kach, ale jakżeż ten luk był inny od h"' Tad'-U'Z Skr~Y>;>kow;,ki, zdÓb;-""a· rza.nki, przed;;ta.wi.c -elki „Boruty" p. o zaszcz~·tny : .'·ł tł p• wojennego nil· 
tego, z które~o strzela. Skrzypkowski. j~c po dwóch .d.uiach 1.l-17 punk- Ku.siń~kiej, która, jak do tej pory, strza Pol:<l;i, ,~ ...,.;, lid nich„. j~ó~h 
Fil'p, czy Just. T:unten. był prosty z tów (!) ;\a drug'm miejscu upkso· zawiodła. niezrzcnonyth clo tci pory lr;dzia, (: , 
jakie ,iś przeważ,nie ga.!ęzi i zwrkłego wał się ł'il;p (Ognisko Wa;:,zawa) Warszawianka skarżyła i;ię wczoraj Korzeniowski Ry::z:ard i Galęz:<:>wsk1 
nnurk11. :-iie uin,twał się dt· tych, ale 968 r., na trzecim, nie pierTI"~zej jni na kiep.:;kie samcpoczucie, podobno Tadeusz, którzy b,rć mo;.";e, stan<J. si~ 
ci chlope;I" nie zdaj:} eob' e ~pra\\'Y· młodofri Just (Boruta Zg:erz) 'i8Q ui~zkoilziły jej łódzkie lo<ly, ale za pierwnymi phnicrn.mi tego p ętrnt'gu 
ż.e i !e nie um,'<"'Waj~ &ię w \\'i~kszości pkt., na N:wartym Bedlcw cz (O~ni- k~.zdym raz.em trzy wypu~zczone ~portu u na~ \V Ł' dz.i. · Z. Kr. ' 
do tych, z. których strzdają. za gra· wo Gdyn'R) /Si p. i na piąt:nu T·.var przez nią. strzały tkwią. w tarczy i to 
nieą„. dowski (Kolejarz Poznnń} i'O:J r· z t.aką. siłą, że musi pomagać sobie 

Zostawm;I" jrdna.k żale 11a później. W konkurencji kobiet po dwóch nogii., aby wyciągnąć je ze słomianki. 
l"''e psujmy ~obie krwi brukiem od· dniiach zdecydowan,:e ohj<;h przr;clrw. _ z młodszego pokolenia _ mówi 
poTI·iec1nic-go »,11·zętu ch ,- .eiaż podcL!ts nic.two Ko•ndrnc1ka (Ogruiw1; \Va.rsza- na.m stu'.i>rocentowa fa\\'Or'i'lka. na mi
trwania mi<.trzo~t'' Pob:.ki. Je;,z<·ze wa) 1.170 p. przed ~w'$telnirkl!. strzynię Polski _ bardzo. dobrze m. 
jakoś na'i lucrnic~' strzelaj:;. Wpruw. pnerlw-0jen11ą. wicemi~t1'Z) n'ą Po:~ki poffiada się Zos a :f>orzycka z Kra ko. 

W ĘKSZE WYGRANE 
S6 !..OTERll 

1-m1 uzrnń ciągnienia IV-ei klasy dzie c:, co mają łuki drewniane z 90 (Ogn(wo Gdy11ia) !)00 p., Ka mion;;,~ wa. 

metrów w większoś.: i nie dosięg iją. (Związkowiec Kraków) 567 p„ Xa· Porzycka. uprawia lue:rnictiro dop'e Wygrana 200 OOO zł padła na Nr 
tarcz, ale n:e rozpaczah, gdyż wie- wrot (Lefoik P;;znań) 544 p. i Ch·xa. 25811 
rz:!, że "krótce ith s}·tu.:!.cja się p - lą. (L:wi~zkowiec Krakgw) ;;oo p. ro od kw:etnia i za.powała. się z :..,m 
prnw'. Luki ruusą się u nas zn.nleźć, W konkurnnc.ji ze~połowej mr'k.ej pięoknym 5portem zupe!nie pr.z.vpa.iko Wygra.ne po 100.000 zł padły na Nr 
gd/ż łucrnicl\.l'O je!"t l!:byt pięknym w XIII mish·zoshvach Felski lJrowa· wo. Kiedyś b~-la na ;;tad:onie i spró· Nr 3472 24074 51640 56561 60526. 
i pożył ecznyn1 spoPtem, aby miało hyc dzi .,Boruta" I (Zgierz) ~.:;GJ p. bowała wziąć łuk do ręki. Jak wzirla Wygrane p0 40.ilOO zł pa.Q!y na Nr 
~kazane na„. mgła.tlę. W konkurencji ze•pr.fowe,j 7. 1i,-1' :ej Nr 2 1338 1633 17299 2&457 40319 

na czoło w··.-b1'ł -1·-: 1f,„„,·~zko,,·1·ec (l;:1·a to już go w;ęce,i nie wypP:iciłf!„. 51~ol 5 8 
SLABE WYEKWIPOWANIE 

Zaw„duików w:-·ekw powa.nych . nale 
życie na toczących się mistrzostwaeh 
Pol,;-k.i mti.em,v policzyć na pale.ach u 
jednej ręki. Xajlep:s>zy fl,)fzęt posia'ła 
falll"r,1 )'tka OUeCJly~h mibtrZOStW W .k.On 
kurer1t ,iacl1 kobiecych p. Kondracka z 
War~·zawy, z tej prootej przyczyny, 
że zacpat1·zyła. ją w niego sama jej 
cwtka p. Spycha,ilowa, która pracuje 
w nnszvm b:m:;ulacie w Sztokholmie. 
Poza 1;ią. niezły sprzęt posiada jesz
cze 1:aoz przedwojel.llly zawodnik 
p. Filip i to chyba wszyst)s.o. Reszta z 
s11mym Skrz;rpkow~·kim na czele musi 
zaduw<•lić się takim jaki ma, a wię-0 
i takim, jakie~oby inny szanuhcy się 

• ~ '.: ·" '< , I • 4 38 62693 64!158 66338 79852 
k<iw) J..1;35 p. DLACZEGO NIE PRZYJECHALI 80439 85l!ł2 853i2. 
SKRZYPKOWSKI I KONDRACKA GZYMUś I BOBULSKI? 

KANDYDAT.AI\U :.\1istrwstw:i. obecne, jakkolwiek za. 
NA POWOJENNYCH MISTRZ6W !nteresowanie nimi ze stronv łórlz-
Do końca mi;;trzo«tw p został n:nn kicj pnblic.zności jest zJiikome ·i ram." 

je,szcze dzień julrzejl'zy. Je3li ch•Htzi 
o tyt11ly mbtuowskie -zdaj:: s." ę. być orgauizac;oc-jne c.lość skromne - wśród 

:-lartu,hcych cieszą. ~ię uznaniem. x ·e 
spotkaliśmy s'ę z J·a·kimis żalami czv Uwaga kolarze 

LKS Włókniarz! 
Se.kc.ja Kolarska ŁKS Włókniarz 

ziawiadamia swych członków, że zeh~" 
n :a informacyjne odbywać się hęd~ 
na ~tadionie ŁKS Włókniarz przy 
Al. I:;nii w piątki o godz. 19.te,i. 

. ~ ' ... 
niez.adt;wolen'<!m ze o-U-Cny zawodni-
kó..-. Jedynie prz~-kM j<?,t organiza.· 
torom, że nie przyjechali z Krakow 1 

Szymuś i Bobul~ki, ale, niestetr, nie 

mogli oni startowae, gdyi nied.awn .1 
zmienili bal'wy klubowe i mogli ·być 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1809 5993 R876 %15 11864 12'868 
13547 12565 13916 Hi84 15399 17010 
17465 20680 23033 357;:,g 374:CO 3339'1 
412.04 49783 58385 58908 63267 659€'1 
66892 69277 70009 76365 76712 794411 
~;)6~(1 85703 8.6183 68340. 

GŁOS 
orian Lf)drł<l•go .Komll~I" 
I M'•Je„octirct•ęn Knmłletu 
Potskh·J ~l•c1nrH'11>n•J ra.ru 

llnhn1ntr7eJ 
RedaguJe: 

Koleglui„ .!t'"'t.kcy •ne. 

Sukcesy P~laków w Budapeszcie 
Koceirka mistrzem świata w jedynkach 

Wyd vca: RS \'J •• Prasa•·. 
\die• E!f''1a!<c 1· ~.t:L. Plotr-

1rowska IS, I U p. 
Oruk.: 

Z•ltlAd;y Gra!lc1n~ R. S. W 
,.Pn•e" Łćdt, ul. Z wirki 17 
tel. 208-42 

felf'fOf!J': 

Urocz.r~te otwarcie X .Akademic
kich }.J ;sfrzostw świata, które miało 

odbyć ,i~ " . pon :edziałek, 15 bm„ zo
Hało przeł•,ione, z powo-du ulewnego 
de~zczu, na wlrit·ek, 16 bm. 

W poniedziałek startowali polscy 
wioślarze, którzy obok Węgrów, oka
zali s'ę najlepszymi zawe>dnikam'. 
Olbrzymi sukres odniósł Polak, Kocer 
ka, który zdobył tytuł akademickiego 
mistrza świata, wygrywając bieg je
dynek 

W dw6,jka eh bez sternika para 
polska Yerey - Csaba zwyciężyła o 
J długości osadę Węgrów. Trzecie 
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m:eJ~ce zajęli Rumuni. Polacy ::.ta. tu r1rużynę skfad11jącą. „ię z 6 za"·o.d 
waE poza konkur:;em, gd~-ż org-aniz:i. ników, a. :Fran~ja - :!. Kierownictw'• 
to:zy nie zqodzili się na sta,rl Yrreya, i~r;:.1·;,k post.anol"iło, że \\' turnie,iu 
który przekroezył granicę wicku. kni;d,1· walczye będzie z każdym. 

W czwórkach ze• sternik!em z~\'Cir Z Polaków "Wnlczyfo wczoraJ l 

ż~·ła osada węg:erska, która reprcn•u: 2 za wodników: Kruża i Kazimierczak. 
townć będzie Węgry na mi>'l r.lo· Obnj oni przegrali swoje sp<Jtkania. 
stwach Europy w Amsterdamie. W1:· Kruża walcz,rł z mistrzem climpij. 
grzy pokonali, po zadętej walce na skim Węgrem Csikiem i p<J n'ezlcj 
całej trasie osadę poli<ką. (Szwarcer walce przegrał na punkt.v. Reprezrn
z„ Szwarcer E„ żarnowiecki, Kisiele tant Polski w wadze półśredn;ej Ra
wicz) o. 2. długości '\\'. cza~ie 6:48. . zimierczak spoVkał s·ę z pię,;ciarze111 
'V turnieJu bok.serskun bierze udzial radzieckim Snr<kowem i zdecvdowanie 
5 państw. Z tego ZSRU, WQgr.v i Pol uh~gł na punkty. Wypadł on' dużo sla 
ska wyst.awiły pełne ó:emk. Rumunia b:e,j niż Kruża. 
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' Umara Mahomet zb.liżył się i dotknął jego ramienia: 
dozwolc;ny dla. młodzieży od la.t 12 

ROMA - „Miłość na. Leka.r&twc" 
godz:. 18, 20 
dozwol()ny dla. młodz'ęży cd la.t 14 Daleko od Moskwv 

-: Dobr~e będzie jeśli pr~yjed.z.ie. Na m 'ejscu opowie
my 1 pokazemy mu wszystkie nasze bolącziki - o<l€zwał 
się Beridze. 

Batmanow i Beridze rozmawiaJąc n·e od razu zau
ważyli Topolowa, który biegł im na spotkanie. Kuźma 
Ky.źmycz potykał się, raz nawet upadł... 

. To~arzy.szu Be-ridze, starczy tu oglądać, chodźcie 
Ja chcę zacząc spawać rury. 

~ego dnia ~amierz~no rozpocząć spawanie. Kłopoty 
związane z minowaniem odwróciły uwagę od Umary 
Mahometa. REKORD - „Aleksander Matrosow" 

dla młodz. godz. 16 
„Dziewczę z Północy" 

godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY _ „śluby .Ka.walerskie" 
dla. młtdz. godz. 16 

„Okoliczności Łagod•zą.ce" 
godz. 18, 20 
Film do-zwalony dla. młodzieiy od 
lat 14. ' 

,WIT - „Chłopiec z Przedm1~§cis.'' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł<ldz. od lat 14 

TATRY - „Syn<><wi,e" 
godz. 16, 18, 20 
film ar.-zwolony dla młodzieży od 
lat 14 

TĘCZA - „Tragiczny p~ci·g'' 
god·z. 17, 19, 21 
f'.Jrrt cazwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - „Nrwa Albania" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 

od 

WŁóKNIARZ - „Kowa. .Albania" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dla młodzieży od lat 7 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwol. ny dla młodzieży od lat 7 

ZACEĘTA - ,,GMnąey Płomień" 
· godz. 16, 18.30, 21 
~ rlozwolonv rll11. młodzieży od 

1 _ .,-.., J.8 

Wystrzał! Nastała chwila głuchej ciszy. Słychać było 
jedynie szybki oddech Topolowa. Nekrasow włączył 
w schronie dźwigniowy łącznik - i ziemia drgnęła, 
przeraźliwie zatrzeszczał o<l wybuchu lód, zakołysało 
si.ę powietrze. Nad cieśniną uniósł się olbrzymi słup wo
dy, śni€gu, lodu i ziemi, na chwilę nakształt grzybu za
wisł w p0wietrzu, a stopniowo z coraz większą szybko
ścią opadł na dno. 

Ludzie na górce, zaczęli krzyczeć, klaskać, chociaż 
nie znali jeszcze skutków wybuchu. 

W powietrzu jeszcze fruwały kawałki ziemi i lód, 
a Kowszow schwyciwszy pod rękę Topolowa pobiegł 
w dół. Za nimi, zmiatając w biegu śnieg, pędził podnie
cony i gwarny tłum budown~czych. 

Brzeg wyglądał, jak po burzy: skaliste występy były 
zalane wodą, odłamki lodu, grudy iłu, wodorosty i mar
twe ryby. Szarą, jednostajną przestrzeń cieśniny prze.i 
C'inala ogromna, szarpana rana przerębli. 

Kowszow i Topolow podbiegli do otworu, w którym 
przed chwilą skrył się kulisty kształt nurką. 

- Rów jest! Równiutki! Widzialem na włame oczy! 
- krzyknął Nekrasow. 

Batmanow i Beridze, powstrzymując n ' 2 c' c'.' 1Jl iwn~ć 
szli nie śpiesząc się do cieśniny, wszyscy ich przegonili. 
B:it?nanow mówił, Że zbyt długo zatrzymał się n:i tym 
punkcie i że czas powracać do N'.)w:-,'1s - . D~r·-i z~ sh•· 
r!i.ał z roztargnieniem - pragnął jak najprędzej dowie
dzieć się o rezultatach wybuchu. 

- W nocy zakomunikowali mi, że Pic:::ur.w d0,viady
wał s : ę, czy jestem tutaj i na ja k dlugo j c:s zczc tu zo
stanę - opowiada~ B atmanow. - Nie wiem, czy to 
znaczy, że powinien<:m się śpieszyć do ze:- de,du. cz.y l~± 
ZC"Stać tutai? Może on zamierza urzvi echać? 

Podbiegli do niego. 

- Biedny stary, co się stało? Czy możliwe, że nie 
udało się z tym rowem? - zaniepokoił się Batmanow. 

:rop_olow . up~~ niemal · na ręce J?eridzego .. Nie mógł 
mowie, z piersi Jego wydobywało się chrapan e i świst. 

- Nie wolno tak pędzić Kuźmo Kuźmycz. 

-:--- Nie tr~eba tak. drogi Kuźmo Kuźmyczu, powie-
dział łagodnie Batmanow podtrzymując Topola'IATa pod 
rękę. - N ie trzeba tak biec, nawet jeśli się coś stało. 
Zawsze znajdzie się kt<lś młodszy. 

- Właśnie, że trzeba„. Właśnie samemu, ._ z trudem 
wymawiał Tor.<lw. 

- Widzi~łem Nekrasowa.„. Jest rów„. Wykopany·jak 
łopatą.„ Rowny„. Ale„. ucieszyłem się„. składam ra
port„. Nie wprowadziłe'm w błąd nikogo.„! 

- Dziękuję wam, Kuźmo Kuźmyczu! - serdecznie 
dziękbwał Batmanow. - Obecnie można po\vicdzieć, że 
sprawa cieśniny jest rozwiązana. 

Stary wycierając hałaśliwie nos mówił głośno: 
- Chciałbym ażeby nie było przerw w wysadzaniu, 

a1:~by zrobić wszystko od razu. Ale na każdy trzeba nie 
mniej. jak trzy - C?:tery dni. Zbliza s~ wieczór, dobrze, 
:te choć dziś zdążyliśmy. 

Batmanow ze zdziwieniem rozejrzał się dookoła: 
- Jak s zybko minął dzień! 
Naczelnik budowy w otoczeniu inżynierów i robot-

:-iików, ostrożn'e chodził wzdłuż przerębli szerokości 
I !dlku metrów. W różnych kierunkach biegły wężowate 

pi;kn· ~cia . Para unosiła się kłąbami z przerębli i ukła
d ała na lodz:e. 

- System wysadzania ziemi ma jeszcze tę zaletę, że 
dla zanurzenia rurociągu nie trzeba łamać lodu: w~łę
b ;enie jes t goterwe -=- :b:::m.c.zvł inżvnier. 

- Dzisiaj nie będziemy już tego robić. Jest późno. 
Zaczniemy od jutra. 

- Dlaczego jutro? - przeląkł się U mara - Czeka
łem. tak dtugo! Kilka miesięcy nie t;·zv L,-;-.i ''.' ;,~};: 
ognia. Z;narzle~1 cały, . dusza zamarzła! Nie sp2łem ·po 
nocach - myslałem, Jak zacznę spawanie.„ 

Ber'dze spojrzał na Batmanowa i Kowszowa - uśmie
chających się zziębni~tymi wargami. Umara wodził po 
n eh błagalnym spojrzeniem. 

- Trzeba pozwolić, Jerzy Dawydowiczu. - n'e wy
trz~mał Top.olow_. - Skoro już postanow'litmy rozp.o
cząc spawame, me warto odkładać. 

- _Dob:ze, zgad~m się. Pokaż swoją robotę Umara! 
Dzięku)ę naczelniku! Bardzo dziękujq! ·Zro!J i ę wam 

:rn to prezent! - krzyknął spawacz i pobiegł do brze-
gu. . 

. Na ~g~omnym placu, _Przeznaczonym do spawania, le 
zały umzone na drewmanych podstawachr trży rzęcl" 
rur, kUo~~trow~j dlugo;ci, które dotykały s tykami j :: 
dna drugieJ. Tuz obok stał wmontowc:n:,' · w auto an.., 
ra~ do s~awania Umar:t Mahometa. B r yJa d1. j.::-::--. s' - 1 ~ 
daJąca się z wesołego i niewzruszonego mechanika Pc
trowa, jowialnego siłacz.a Wiatkina, pomocnik a Um:i.n' 
i jeszcze trzech robotników - czekała na s \'lego najstar~ 
szego towarzysza. 

Umara już podchodząc wydawał rozkaw . P :rn'.)::nirv 
zaczęli wyrównywać pierwsze dwie rury. ·umara wziąl 
c. parat d.3 spawania i s!-inął ręką. · 

. Og' eń wyrwał się z sykiem z palnika, i zadrżał w rę
•'-«Ch Lmary. Spav!acz krzyknął z zachwytu i przerzu
C'ając płomień z ręki do ręki zabawiał się ogniem. Po-

• tern szybko zakrył twarz tarczą z grubego żelaza. 


